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-- DZIENNIK 
tODZKI 

Układ o Przyjaźn·i, WspOłpracy 
i Wzajemne) Pomocy 

1niędzq CSRS i ZSRR 
W środę przed południem w 

Sali Władysławowskiej Zamku 
Praskiego podpisano na zakoń
czenie rozmów deleg.acji pai:
tyjno-rządo.wych ZSRR i CSRS 

- nowy Układ o Przyjaźni, 
Współpracy i Wzajemnej Pomo 
cy między Czechosłowacką Re
J;>Ubliką Socjalistyczną i Zwią· 
zkiem Socjalistycznych Repu• 
blik Radzieckich. 

konie 'Zamku Praskiego. po"'1. 
tała ich gorąca owacja blisko 
30 tys, zgromadzonych na Pla
cu Zamkowym. 

-
__________ .....;:.. _________________ ~------~--~------------------, 

Dokument podpisali: ze stro• 
ny radzieckiej - sekretarz ge
neralny KC KPZR, Leonid 
Breżniew i premier Aleksiej Ko 
sygin; ze strony czechoslowac• 
kiej - pierwszy sekretarz KC 
KPCz, Gustav Hu&ak i premier 
Lubomir Sztrougal, 

Przemówienia podczas wiecu 
wygłosili: Gustav Husak i Le• 
onid Breżniew. e Oficjalne 

prasowa e 
rozmowy e Konferencja 

w 

Zwiedzanie 

Saint Ouen 

elektrowni 

Trzeci dzień wizyty 
min. Jędrychowskiego 

we Franci i 
W trzecim dniu oficjalnej 

wizyty we Francji min. spraw 
zagranicznych Stefan Jędry

chowski st>Otkał się z przed
stawicielami prasy francu
skiej • i światowej, 
· Po oświa,dczeniu wstępnrm 

~----~---

Dziś 6 stron 
fi.------------~· 

odpowiadał na dziesiątki py
tań dotyczących zarówno dwu 
stronnych ,stosunków polsko
francuskicb, jak i kluczo
wych problemów międzyna
rodowych. 

W godzinach przedpołudnio
wych minister Jędrychowski 

zwiedził elektrownię w Saint 
Ouen. Po południu złożył wi. , 
zyty min. gospodarki i finan
sów Giscard d'Estaing i min. 
dis rozwoju przemysłu i ba- 1 

dań naukowych Francois Or-1 
toliemu. · 

Polska delega~ia 
partyjno-rządowa 
na obchody 25 rocznicy 

wyzwolen,ia Czechosłowacji 
Na obchody święta narodo

wego - 25 rocznicy wyzwolenia 
Czechosłowacji - udała sie w 
środe do Pragi nolska dele~a
cja partyjno-rządowa: I sekre
tarz Komitetu Centralnego PZPR 

Akademia w 
Z okazji przypadającego 9 bm. 

świeta narodowego Czechosło· 
wackiej Republiki Socjalistycz
nej - 25 rocznicy wyzwolenia 
CSRS - odbyła się w środę w 
Teatrze Dramatycznym w War
szawie uroczysta akademia, zor
~anlzowana przez ~ólnopolski 
i Stołeqmy Komitet Frontu 
Jedności Narodu. 

Za stołem pTezydialnym zaię· 
li miejsca członkowie najwy.ż
szych władz partyjnych i pań
stwowych. 

Obecni byli szefowie i człon
kowie przedstawieielstw dyplo-

-Władysław Gomułka i prezes 
Rady Ministrl>w Józef Cy
rankiewicz. 

W skład delegac,ii 
równtez ambasador 
CSRS - Włodzimierz 

wchodzi 
PRL w 

Janiurek. 

Warszawie 
matycznych krajów socjalistycz 
nych. 

Po odegraniu hymnów pol
skiego i czeehosłowackiego, 
przęmówienia wygłosili R, Strze 
lecki i A. GregÓr. 

Ofic:łałna cześć akademii za
kończyło odegranie „Międzyna- 1· rodówki". 

Wiosna 

Gdy wkrótce po podpisaniu 
układu uczestnicy tego donio
słego aktu ukazali się na bal-

Uczestnicy manifestacji przy. 
jęli tekst listu czechosłowac• 
kich mas pracujących do naro. 
dów radzieckich, List wyraża 
wdzięczność dla Związku Ra
dzieckieg0 za wyzwolenie Cze· 
chosłowacji w 1945 roku oraz 
zadowolenie z nowego układu 
między obu pańi;twami. 

Z okazji 25-lecia 
zakończenia Il wojny światowej 

DEKL"R"CJ" 
Prezydium OKP 

Z okazji ~5-lecia zakończenia 
II wojny światowej - Prezy
dium Ogólnopolskiego Komite
tu Pokoju ogłosiło deklarację, 
w której czytamy fl.. ih.: 

Polska konsekwentnie podno-

w ł . I pe n1. 

si głos protestu przeciwko si
łom militaryzmu i rewanżyzmu 
w NRF, występuje z, licznymi 
pokojowymi inicjatywami. pro
ponując zahamowanie ; ograni
czenie zprojeń, utworzenie stre 
fy bezatomowej w Europie 
środ•kowej, uznanie - dla do
bra pokoju - ostatecznego cha 
rakteru aktualnej mapy Euro
py, Obwarowal'.śmy nasze bez
pieczeństwo sojuszem z potęż. 
nym związkoem Radzieck'.m i 
innymi krajami socjalistycz._,. 
mi. daliśmy mu zbTojną tarcze 
w postaci Układu Warszaiwskie. 
go. 

Eskalacja amerykańskiej agresji 
ze wszystkich sił, całą morał 

ną potęgą sprawiedliwości 
wspieramy żądanie narodu wiet 
nan1sk:ego: wolności i niezawi
słości; z całą mocą protestuje. 
my przeciwko dalsze .1 eskalacji 
agresji Stanów Ziedr.oczonych 
na· cąłe Indoch iny: pragn;emy 
wygaszenia ogniska wojny na 
Bliskim Wschodzie ~ popiera
my narody arabskie w ich spra 
w'.ed~iwej walc~ przeciwko 
izraelskiej agresji, 

UJ Indochinach 
r Amerykańskie dowództwo w 

Sajgonie zakomwnikowalo o roo 
byc;u w środę przez amerykań 
sk.ą kolumnę pancerną mi.Ast.a 
Snuol w Kaml:>otlży oraz o u
tworzeniu dwóch dalszych fr.on 
tów waJ!k, któ.re ZW'iększyly się 
ol:>ecnie do sześciu. 

Snuol zostalo w 90 pcocen-
ta<;>h zniiswzone przez l>ombow-

66 posiedzenie 
konferencji paryskiej 

nie odbJło się 
Sześćdziesiąte szóste posiedze

n ie konferencji paryskie.i w 
sprawie Wietnamu zostało od
wołane wobec decyzji przedsia 
wicieli rządu DRW i Tymcza
sowego Rewolucyjnego Rządu 
Wietnamu południowego, wstrzy 
mania się od udziału w tym 
posiectze.niu, które miało sie od 
być w środę. Nastąpiło to na 
znak protestu przec'.wko amery 
kańskim rajdom powietrznym 
nad DRW i rozciągnięciu agre
s.it amerykai\skiej na Kambo
dżę, czyli w kol,lsekwendi na 
cały Półwysep Indochiński, 
Oświadczenia tej treści złożyli 
rzecznicy delegacji obu wspom 
nianych rządów. Oble delegacje 
zaproponowały przeniesienie 66 
posiedzenia na dzień 14 maja. 

RA li 

ce. CzoŁg~i amery<kalńscy zerwa 
li kambodżańskie fl'agi, jakie 
tam jeszcze zostały i zrąbowali 
kilka oealalych sk•lepów. Miasto 
jest zupetrue wyiiud'Ilic>ne - n.a 
potkano jedynie zwęgt.one przez 
napalm zwloki, m. :iJil. dwu 
mężczyzn oraz kóbiety i matej 
dziewczynki. 

w Sajgonie podaino, że 
tychczasowyoh wal•kach 
na terenie Kam•bodży 
2.500 osób. 

w tlo
zabito 
pon.ad 

w walkach na terenJe Kam· 
bodży uczes1iniczy ponad 50 tys. 
wojskowych US.A i ż<>lnierzy 
sajgoń.skich. 

Jak podają światowe agencje 
pras·owe, sily zbrojn.e wierne 
księci·U Sihanou,kowi k·ontynuują 
akcję mającą na celu otoćzenie 
Phnom Penh. Jednostk1 patrio
ty>czne posuwają się w kieru.n 
k11 stolicy Kambodży. 

Syjam zadeklarował gotowość 
.„zbadania ka,żdej prośby o skie 

Kolejny 
WJ buch nuklearny 
w USA 
Ameryleańska Komisja Energii 

Atomowej komunikuje, że we 
wtorek dokonano w USA, na 
pol!gonie stanu Neva<la, 17 w 
tym roku podzie·mnego wybu
chu nuklearnego. Ładunek uży 
ty podczas te~o eksperymentu 
miał moc 20 kiloton, czyli 20 
tysięcy ton tn t. 

Po pierwszej nieudanej wyprawie na papi•rusowe.i łodzi „RA", 
znany norweski podróżnik Th or Heyerdhal buduje łódź 
„RA · II", na której ma zamiar przepłynać Atlantyk z Maro
ka do Południowej Ameryki. „RA II" budowana jest również 
z papirusu nr zez · czterech l.ndi an sprowad.zonych spec~alnie 

znad .iezior• Titicaca w Boliwii. 

rowainie woj&k" z jaką wystą
piłby ol>eony reżim kambodi.aó 
ski 

Flotylla okrętów wojennych 
marynanki poludniowowletnam
skiej przygotowuje się do od
plynięo1a w górę Mekongu. Okrę 
ty wojenne Sajgonu mają za 
zadanie d~rzeć aż d.o Phnom 
Pe oo. 

Naczelne dowództwo Wietnam 
skiej Armii Ludowej opubliko-
wało komumkat rnformujący,I 
i.z na terytorium DRW trwają 
naloty amerykańsk•1ch samolo
tów. 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Park Staromiejski. Najmłodsi mieszka ·ńcy Lodzi„. w sło
necznej kąpieli. 

Foto: L. Olejniczak 
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oraz częściej w donle-
9i·enia.ch o wailkach w 
Azji poludniowo-wschod
niej powtarzają się na

. zv1y miejscowości kam
bodżańsl<ich i laotań

skich. Woj1na wietnamska prze
obraża się na powrót w wojnę 
ind·OChil\ską. Polożyly jej kres 
w r. 1954 uklady genewskie. 
Dziś cały rej·on znów znajduje 
s ię w ogniu. 
Podpał a czy nietrudno wy. 

kryć. Londyński „Econooni<st" 
pi.sa~ l1J!edawno, że zda.niem a
merykańsktph ek.spevtów W·oj
skO'Wycb., klucz do wojny wiet
namskiej tl<wi· w Kami>c>dży. 
Nie ulega już wątpHwośct, że 
w zamachu stanu w Phom 
Penh, który obalil ks. Sihan.ou
ka, maczała palce CIA. Duże 
wllJbu.rzend.e w I<;qn,gresie USA 

wywołało uij.a'W1nienrl.e taj.nych 
protokółów wojskowych, na 
mocy którY'ch Sta.ny Zjednoczo 
ne unrzymu.ją w Laoo;le llc:oną 
orga.n:izację mrlttavną. To ofice
rowie ameryikańiscy uz.brolli ple 
mię Meo i w.prowadzfill je oo 
wal'ki w DC>!Jinie Amfor. 

Jak ,z,wykle ek.spevci Pen.tago
nu il CIA nie docenlli oporu 
sil pa·tmoty=nych, przecenili zaś 
możliw.oooi swych sojuszn.ilków. 
w Lao&ie odd·zialy Paitet-Lao od 
b ity Dolinę Amfor, zmllszając 
do odwrotu przeciw.nika. W 
Kambodży, na a.pei ks. Siha
nouka; tworzy się jed0nohty front 
ludowy, l~tóry nawiązał już 
łączność z FrQntem Wyzwole
nia Narodowego Wietnamu Po
łudmdoweg·o. Z Phni:>m Penh 
ro21legają się rozpaczliwe w.ola 
nia gen. Lon NOila o pomoc woj 
skową. 

I oto w momenoie, gdy pre
z:y>den.t NixOR próbuje uspakoić 
opiJnię amerJ"k.ańską zapowiedzią 
wyoofan:ia dal.sz:y>ch jednostek 
ameryka.ńskich z Wietnamu, za 
miast rek·lamowainej „wietnami 
zacji" dokonuje się oczywista 

•„iin<lochini.zacja" woj·ny. W Wa 
szyngtonie rozważa się sprawę 
udzielenria pa.mocy reżLrnowl 
\;On Nola. Mó\Vi się, rzecz ja ... 
sna, że ograni1czy się ona do 
dO&taw broni i wysyUti .,dorad 
ców", co naj'wyżej udziel.en i a 
wsparcia lotniczego i morskie
go, bez angażowania wojsk 1ą
do-wych. Lecz mechanizm „.pom 
py ssąeej'', który znamy z 
Wietnam'\.!, za.Czy.na się już o
bracać, a stowo „eskalacja" 
'Zlnów wraca na lamy prasy. 

Mecha•nl"m te!l ma swą logi
kę wew·nętr:oną, wynl·kającą z 
dlu~alow~j straltegli amerykań 
skie,i w Azj1i. Ju.ż w okrę.sie wy 
oofywania się Francj,i z teg.o 
rej.on.u w Wa.szyng·tonie zapadła 
decyzja przejęoi.a jej f.UJn.k_gji i 
utworz.en.ia amerykańskiej zapo 
;ry przeciwko •ruchom na.!'odo-

n ia stra tegil Pentagonu na Jata 
siedemdziesiąte. Przewidują one 
zastąpienie bezpe>średniej inge
rencji wojskowej typu wietnam 
skiiego >nterwencją pośrednJ.ą 
przy pomocy rei>1mów lelkal
ny;ch, 1i.nans'Owanych i gospo
darczo ws.pieranych pr.zez USA 
w z,amia•n za wysta·wienie tuby! 
czych armii d-0 walki z party
zantami. Armie te byłyby uzbra 
jane przez USA il kierowane 
pr:oez amerykańsk•ioh „dor.ad
ców". Do tego właśnie s.prowa 
dza się istota „wietna.anl!z.acji": 
bić A•r.ia·tów rękami AzjMów. 
Ty'1ko w y,azle ostrego kryzysu 
spieszyłaby im z pomocą ame
r;vkańsika ,,brygada przeciwpo
żarowa" - WY'l>orowe jecł•npst
ki wojsk specjalnych wysz.kolo 
ne do wal'ki w dżungli, przerzu 
ca·ne bly.skawiC2JDil.e mostem po 

Od „ wietnamizacji'' 
do „ indochinizacji" 

WO-'WY'Z'Wodeńczym., lk<tóre g!'o2li· 
ly w:y>rwa.niem z orbity w:ply
wów iim'J)eriaHZJmu calej Azji 
polu<llni-0wo-wschotln•iej. Stąd de 
cyzj.a i.nterwencjl USA w Wiet 
namie, umacnianie pozycji ame 
rykańsltioh w Syjamie, próby 
pr?,eniknięcla do Birmy. Dz.ia_;: 
laU'ILa te przyi;piesz;vla brytY']ska 
zapowiedź wycofania się z ob
szarów „na wschód OO Suezu" 
przed końcem 197'1 r. Stratego 
wie Peruta.gonu uznali, że trzeba 
pod:jąć wyści,g z czasem, by 
skons<llidować amerykańskie 
wply;wy w tym rej-<>nie, zanim 
n>e ulegną dalszej erozjt pod 
oLśnienl·em I"Uchów narooowo
wy20woleiiczych 
Ty~ko pozo.rmie sprzeczne są 

z tym dążeniem nix-00.owsk>e 
obiebn.iiee wy.co.fa,nia sil amery 
kańs'kich z Wietnamu płd. „USA 

stwierdza OIS'tatni memoriał 
bu<liżetowy Panta.gonu - będą 
musiały w jakiś sposób kQllty
n.uować swą ol:>ecm:C>ść wojsko
wą w tym rejonie i wymaga 
to Jin:sta,laoj[ od,powied.nioh baz". 

Nowoj.orski tygodnik „Na-
tiOl!l." UJjaW111li2 ostatnio z.aloże... 

Wilebrmynn na miejoce konfi11k-
1>u. 
Stra~eg1a ta ma swe .uzasa<l

nielil!ie ekonomiczne. Azja zaczy 
na wyprzed.zać Amerykę Laciń 
ską w bhla•nsie eksp;msjf ame
rykaiiskiej. Zaangażowanie ka
piltalów ą,merykańskioh w Azji 
wy.nosi wprawd?Jie ty~ko 6,8 
mld dolarów, gdy w Ameryce 
Lacińskiej przek.racza 10 mld, 
lecz J.ol<aty ·azjatyckie są znacz 
n.ie oµlacai!Jniejsze: dały w ro
lm UJb, 1,7 ml<i zysh."'U, gdy P<>
lud•n.iow-0amer;y:kań-sk•ie niespeLna 
1,5 mLd. Ob.roty zaś handiowe 
z Azją i Oeea.n.ią są o jed,ną 
trzecią wyżyisze niż z Ameryką 
Lacińską. Pob:u<iki ekonomiczne 
stanowią silną podbudowę moty 
wów <iideologlemych, polltycz-
nych i mfiltarnych, kitórym~ 
kieruge 9ię Waszyng.ton. 

N:ie bez racji zatem nN.aUonH 
określa stra1egię USA · m ianem 
„latymoamerykaniza-cj·i" Azji po 
łu·<inii-owo-wsch·odm.iej. Lnona s.pra 
wa, że w sytuacji Amer:y>kl La
di.ńskiej występu.ją coraz wyrat 
n1ed znaimiona1 

•• w ·ietnam•iz.acj i'' .. 
STEFAN ARSKI 

• 12 ma Ja 
RWPG • ses1a 

w Warszawie 

~ 
Jak Informuje Sekretariat 

~~ RWPG, 12 maja br. rozpoczną 
Ol się w Warszawie obrady ko

lejnej, XXIV sesji Rady Wza
~~ jemnej Pomocy Gospodarczej. 
~ W pracach sesji wezmą udział 

~
~. szefowie rządów krajów człon· 
o kowsk.ich RWPG. 
~ ,,.. >łf ,,.. 

~ 
Delegacji polskiej na XXIV 

sesję Rady Wzajemnej Pomo
cy Gospodarczej przewodniczy 

~ prezes Rady Ministrów - Jó
~ zet Cyrankiewicz. 

'VIII zjazd 
Europeiskiego 
T owar.zysłwa 
Kardiologów 
Dziecięcych 
obraduje 

w Warszawie 
z ud.zlałem pcmad 10-0 specja

listów roi.począł wczoraj w 
Warszav.rie 3-dniiOwe obradył' 
VILI zjaz<l Europej-skJego Towa
rzystwa Kardi·ologów Dziecię
cych. Uczestniczą w nim rów 
nież Jlczn.i przed.s.tawioiele kra
jów pozaeuropejskich oraz 5().. 
osobowa grupa lekarzy polskich. 

Tema.tern obrad są najnowsze 
metody diagnostyczne i leczni-
cze wad wrodzonych serca u 
dzieci. Omówione będą taikże 
problemy ootyczące u jednolice-
n ia w skali miętlzynarodowej 
zasad szkolenia i specjalizacja 
lekarzy k.arcliolog>ii tlziecięcej, 

Arkody Fiedler 
wyiechał do Peru 

Ar.kady :F'iepler, populat"ny 

Na zrueciu: łódż papirus<>wa .. RA II", 
CAF - UPI - telefoto ., .... .„ ••• I t!I 

autor powieści pod.różniczycl). 
d<La mł<>dzieży, wyruszy! w ŚT<> 
dę na pokładzie trampa „Hen
r)llk Jendza" w kolejną podróż 
do Ameryki Pl.Id„ tym razem 
d-o Peru. Fiedlerowi towar•Yszy 
re.pO't"ter CAF Zbigniew Staszy • 
~ 



I sekretarz 
KC PPW 
bawił w Polsce 

& bm. opuścił nasz kraj I se· 
kretarz KC Partu Pracujących 
Wietnamu Le Duan, który prze 
bywał w Polsce na killmdnlo· 
wym wypoczynku. W czas.le "swe 
go pobytu Le Duan odbył roz 
mowę z I sekretanem KC 
PZPR Władysławem Gomułką. 
W rozmowie wzięli udział czlo 
nek Biura Politycznego, sekre
tarz KC PZPR Zenon Kliszko 
t kierownik Wydziału Zagrani
cznego KC Józef Czesak. Roz· 
mowa przebiegała w serdecznej 
I braterskiej atmosferze, 

Dnia t maja 1970 r. zmarł 
śmiercią tragiczną mój naj 
ukochańszy Mąż. Przyjaciel 
całego życia, kochany Ojciec, 
Teść i Dziadziuś, przeżywszy 
lat 7& ' 

S. tP. 

Leon Lich tow ski 
emeryt 

długoletni pracownik ŁZ Pi· 
wow.-Słodow. w Łodzi. Wy· 
prowadzenie drogich napi 
zwłok nastąpi w czwartek 7 
maja br. n godz. 16 z kapli· 
cy cmentarza Ewang-Augsb. 
przy ul. Ogrodowej, o czym 
powiadamiają pogrążenl w 
nieutulonym żalu 

ŻONA, CORKI, ZJĘCIO· 
WIE, WNUKI I RODZINA. 

W drugą rocznice tragicznej 
śmierci naszego ukochanego 
Syna I Brata 

S. tP. 

techa Stanisława 
Barwińskiego 

absolwenta I LO im. M. Ko· 
pernika, odprawione zostanie 
dnia 8. V.1970 r. o godz. 18 na· 
bożeństwo żałobne w kościele 
św. Kazimierza (Widzew), na 
które zapraszamy życzliwych 
pamięcó Zmarłego 

RODZICE I BRAT 

Z powodu śmierci członka 
naszej spółdzielni 

kol. Józefa 
Kukulskiego 

wyrazy najserdeczniejszego 
współczucia żonie i Rodzinie 
składają: 

RADA. ZARZĄD, PRACO· 
WNICY I CZŁONKOWI!!: 

RSZiZ „ELEKTROMETAL" 
W ŁODZI. 

System bodźców ekonomicznych 
i problemy z nim związane 
- przedmiotem obrad Prezydmm i KW CRZZ 

W środę <>dlbyło Się w War· 
sz.a wie wspóilne {><>Siedzenie Pre 
zYd.ium i Kom1.tetu Wykonawcze 
go CRZZ poświęcone z.acta.Dioro 
związków zawodowych w prz.y
gotowain.lu organiz.aeyjnych wa
runków wprowadzania w życie 
nowego sy>s.temu bodźców eko
nomic;r,nyc.h. Obr&dy pt'OWadzil 
przewodlni.czący CRZZ - I.gna
cy Loga-8owi.ńs9Di. 

Prezydium i KW pi:zyjęły na 
&tępnle reroluoję potępiającą 
agresję imperlałiunu amery'kań 
&k,ieg-0 w Kambodży, 

W dal621ym ciągu obrad omó 
Wiono a>kttwtlne zadania zwd.ąz
k.ow~o sportu kwaUfiltowane
go oraz realizację zwią21kowe
go pl'Ogramu r<>zwo~ pracow
niezyoh ogródków d.2Jiał'kowych. 

Wprowadzenie do dY'S'kusji wy ---------------
(IW611 sekretarz CRZZ - Zbi-
~e-w Krawczyński. Omówil on 
uchwalę Rady Mhnistrów z 4 
bm. w siprawie powoł111nia i. za 
kresu dzJ.alania komisji zakla
dowych w przemyśle kluczo
wym, a tak.że Inne decyzje pod 
jęt.e ostatnio pr.zez rząd, a pre 
cyzujące poszczególne r-0związa 

nia n<>weg-0 systemu bodźców. 
Przewodniczący Komitetu Pra 

cy I Plac - Michał Krukowski 
poin.forrn.owal o bieżących pra
cach rzą<111 1 poszczególnych re 
sortów nad przygotowaniem no 
wego systemu bodźców w prze 
my9le kluczowym. 

W dru.gim pu•nkcie obrad I. 
Loga-Sowiński zlożyl spraworoa 
nie z rozanów pneprowadzo
nych w WarszaWie przez dele
gaeję pols·k.lch związków z.aw·o
dowy>ch z delegacją DGB - cen 
trali związkowej NRF, 

Przed spotkaniem 
w Kassel 
W środe przed południem 

przybyła do Bonn delegacja 
NRD na r-ozmowy wstępne 
przed kolejnym spotkan!em na 
szczycie szefów rządów obu 
państw niemieckich. Spotkanie 
to odbyć sie ma 21 maja w 
Kassel. 

Delegacji zach-odnloniemiec-
kiej na rozmowy wstepne p r ze 
wodniczy Ulrich Sahm z fede
ralnel(o urzędu kanclersk!el!"· 1 

a delel(acji NRD - zastępca kie I 
rownika Biura Rady Min'. 
strów NRD Gerhard Schuessler. 

Pożarq 
+Wojewódzka Komenda Stu 

ży •Pożarnych zanotowała wc:r:o
raj 5 pożarów. M. in. w Kie
tlinie, pow, Radomsko spłonął 
dom mieszkalny i 5 bu<lynkó-N 
gospodarczych. Straty wynoszą 

około 100 tys. zł. Rrzyczyną 
oowstania pożaru była iskra z 
komina przy wypieku chleba. 
+ W Górkach Stradzewskich, 

•POW. Kutno spłonęły 2 stodoły 
I dachy na 2 oborach oraz 
szczyt domu mieszkalnego, Przy 
czyną było zwarcie w przewo
dach elektrycznych. Straty wy 
noszą OO tys. zł. 
+ W Byszew>e, pow. Brzezi

ny palił się dom mieszkalny i 
obora pod jednym dachem. 
Właściciel poniósł smraty łO ty. 
sięcy złotych. 

+ W Wrzeszczewicach zapa
liła się od belki w kominie ple 
bania. Pożar w porę ugai;zono. 
Zn >szczeniu uległo jedynie 10 
m kw. dachu. 

POGODll 
Wczoraj w łódzkiej S'tacji 

meteo termometry wskazywały 
maksymalną temperaturę 25 st. 
C. Dziś zachmurzenie n!ewiel
kie, temperatura maksymalna 
ok 23 st. c. Wiatry umiarko
wane i dość silne z kierunków 
wschoelr.ich. Jutro pogoda bez 
większych zmian. 
Słońce zajdzie dziś o 19.15 a 

jutro wzejdzie o 4.01, 
Imieniny obchodzą Ludomir 

i August. 

10 bm. na LubHnku 

80 zawodników z 16 aeroklubów 
Ponad 80 zawodni•ków e 18 

aeroldlubów weźmie udz:!al w 
IV Ogólnopolskich Zaw-0dach Ma 
kiet Latających im. k>pt. pH. Je 
rzeg-0 Różańskiego, które oObę 
dą się 10 bm. na Lublinku. 

W prreddzień Zll"ll'odów (9bm. 
o g-odz 19) cuonkowie Aero
klubu Lód?Jkiego na uroczystym 
apelu ucz.czą pamięć poległych 
pilotów w n wojnie światowej. 

Zawody r=p<>C2'Dą ssię 10 bm. o 

godz. 1. I.oty modeli (m.aik>lety 
przeważnie samolotów z n woj 
ny, a także historycme i no
woczesne) trwać będą do godz. 
16. Jak nas ~u.ją onianl
zatorzy - głównymi. funda.tora 
mi cennych nagród są przyja
ciele k>pt. pil. Jerzego Różań
skiego przebywający w Aing1U 
z p. Tomanklewicrem na czele. 

(X) 

Sesfa naukowa 
11 temat stosunków 

polsko-radzieckich 
W Warszawie, w Pałacu Sta· 

szica, siedzibie Polskiej Aka. 
demi! Nauk, rozpoczęta się 
dwudnlCJ1Wa ogólnopolska sesja 
naukowa. poświęcona ćwierć. 
wieczu hist.arii stosunków pol. 
sko-r.adzieckich. W sesji uczest
niczy ok. 100 historyków z ca· 
!cito kraju. Jej organizatorem 
jest Zakład Historii Stosunków 
Polsko • :Radzieckich PAN. 

Uczegtnlcy wysłuchają 8 refe 
ratów I 2 komunikatów n.au.Im 
wych dotyczących różnych 
.aspektów st<>Gunków polsko-ra
dzieckich w okresie mi.nionych 
25 lai. 

Pisarze Ziem Zachodnich 
i Północnych 

zakończyli obrady 
Powzięciem uchwał I rezolu

cji - zakończył obrady w Zie
lonej Górze XIII ZJa2ld Pisarzy 
Ziem Zachodnich i Północnych. 
Pisarze z zadowoleniem przy. 
leli wniosek olsztyńskiego śro. 
dowiska literackiego i gospoda
rzy ziemi olsztyńskiej , by na
stępny zjazd zorganlzowany zo
stał - w związku z Rokiem Ko 
i>ernikowskim - w Olsztynie. 

Kronika wypadków 
• W godzinach rannych w 

Lod21i na ul. Brzezińskiej przy 
Janosika, kierowca samochodu 
MPO rlie chcąc potrącić prze
chodzącej jezdnię staruszki ude 
rzyl w betonowy slup trakcji 
elektrycznej. Pasażer wozu Ste 
tan O. (WoJ. Polskiego 82) do. 
znal w wypadku ogólnych po
tłuczeń i przebywa w szpitalu. 
Wóz został uszkodzony na 6,5 
tys. zł. 

• Na ul. Karolewskiej %7, 
kierowca motocykla IM 3278 
Feliks G. (Sienkiewicza 32) spo 
wodował zderzenie z samocho
dem ciężarowym. W wyniku 
kraksy kierowca doznał zwich. 
n:ecia kolana, a jego pasażerce 
Krystynie P. (Boya-Żeleńskie
go 10) pomocy ud'zieliło Pogoto
wie. 

+ Kierowca „Trabanta" 2585 
m Jerzy P. (Żubardzka 15) zje 
chat na Ul. Lutomierskiej 63 na 
prawą stronę jezdni, gdzie ude 
rzył w drzewo, a następnie w 
mur. Niefortunny kierowca do
znał ogólnych obrażeń, Samo
chód uszkodzony na 6 tys. zł. 

• Około godziny 17.45 na ul. 
Za!'zewssldej pod samochód oso. 
błlwy wpadł przebiegający nie
ostrotnie Je2'dnię 8-\etni Ma
rek J. (Z-arzewska 6). Dziecko 
przewieziono do szpitala. Swiad 
ków tego wypadku !"rosi się o 
złożenie zeznań w WKRD MO 
ul. WładY Bytomskiej 60. tel. 
516-62, (kl) 

~"'~~~~ 

~Ziemia kielecka odznaczona I 
~ Krzyżem Grunwaldu I kl. ~ 
~ ~ ~ si: :k:;!!ię25 w'~:1i:Ich11":.~~~s;~: :e8ja ';:::iki~f b:!~ ~ 
~ dy Narodowej. Na sesję przybyli 11oslowle ziemi kieleckie.i: ~ 
~ zastępea członka Biura lf'olitycmego, sekretarz KC PZPR ~ 
~ Mieczysław Moczar, za•tępca 11rzewodniczącego Rady Pań· ~~U. 
~ stwa, l)rzewodniczący CK SD Zygmunt Moskwa, c'Zlonek Ra- U. 
~~U. dy Państwa. wiceprezes NK ZSL Kazimierz Banach, ~ 
U. Przem6wienie wygłosił M. Moczar. ~ 

~ Niezwykle podniosłym momentem uroczystości była deko· ~ 
~-"· racja przez M. Moczara sztandaru Woj, Rady Narodowej ~ 
Z, Krzyżem Grunwaldu I klasy. ~ 

~~ ~~ ~~ 

Eskalacja amerykańskiej agresji 
DRIW, KRL•D, Jiralk 1 Jugosła~ 

wia oMajmily w środę, że po 
stanowiły uz;n.ać ka11nb<>dżańskl 
król~kl rząd un.U narodowej 
premiera Penrrt Nou tha. 
Także K·uba i Syria urz:naly 

?2ą<i rewolucyjny Ka:m'l>odriy. 

• • 
A CJto chronologia ameryka6-

skiej interwencji na Półwyspie 
J.ndochlńsk im: 

12 LUTY 1955 prezydent 
USA, Eisenhower, wyraża zgodę 
na szkolenie żołnierzy sajgofl
skich w armii amerykaflskiej. 

lł GRUDZIEN 1961 - prezy. 
dent Kennedy oświadcza, iż 
„USA gotowe są pomóc połud
niowemu Wietnamowi w obronie 
wolności". Do Wietnamu zaczy 
nają przybywa<! znaczne kontyn 
genty żołnierzy amerykańskich. 

7 SIERPIEN 196' - Kongres 
USA upoważnia prezydenta do 
„podjęcia wszelkich nie-,;będnych 

kroków w obronie sil amery
kafiskich w Wietnamie", czyli 
do bombardowania terytorium 
DRW. 

5 STYCZEN 196'7 - Departa
ment Obrony ogłasza liczbę o
fiar - od l stycznia 1961 w 
Wietnamie zginęło 6.66ł żołnie· 
n:y amerykańskich, a łO tys. 
zostało rannych. 

3 SJERPIE!il' 1967 - prezydent 
Johnson decyduje zwiększyć 

siły amerykańskie do pól miłio· 
na żołnierzy. Jednocześnie po
datki w USA wnastajl\ o 10 pro 
cent dla pokrycia koszt6w woj
ny. 

31 MARZEC 1968 - w obliczu 
jawnego fiaska amerykańskiej 
Interwencji w Wietnamie, pre
zydent Johnson poleca ~ranl

czyć bombardowania terytorium 
DRW, ogłaszając jednocześnie, 
iż nie będzie kandydował w 
przysz!ych wyborach prezyden
ckich. 

10 MAJ 1968 - w Paryżu 

rozpoczynają się wstępne ~go

cjacje pokojowe. 

31 PAżDZIERNJK 1968 - pre
zydent Johnson wydaje rozkaz 

wstnymama bombardowati. J>e.; 
mokratycznej Republiki Wiełna-o 
mu. 

18 STYCZE~ 1969 - w Pary• 
śu rozpoczynają się rozszerzone 
negocjacje z udziałem przedsta 
Wicieii n:ądu •sajgońskiego i 
NFW wP. 

11 PAŻDZIERNIX 1969 - lłtra· 
ty amerylumskie od 1 stycznia 
1961 wynoszą sg.96~ zabitych 1 
przeszło <!wierć miliona ran
nych. 

29 JtWJEcmiq 1970 - wojaka 
USA udzielają poparcia odd.r.la 
lom sajgoflskim operującym na 
terytorium Kambodży. 

30 KWIE~ 1970 - Pl'ł!Z3'• 
dent Nixon ogłasza o wysianiu 
regularnych oddziałów amery
kaflsklch w sile kilku tysh:cy 
żołnierzy na terytorium Kam
bodty, 

Pełny sukces 

,,Stefana Batorego-' 
Podróż inaugurującą tegoo-ocz 

ny sezon naszej transatłantyc. 

klej żeglugi pasażerskiej .,ste. 
fana Batorego" do Montrealu. 
który w poniedziałek pow;róclł 

do Gdyni, śmiało można na• 
zwać pełnym sukcesem f!a11:0• 
wego stabku Pol5kiej Marynar-

ki Handlowej. 
W prasie duńskiej, holender. 

skleJ. angielskiej i kanadyjskiej 
ukazało się wiele zdjęć I art:v
kułów utrzymanych w bardzo 
1><>chlebnym tonie. Podobne 

oPinie wyrażali również pasa. 
żer owie. 

„Stefan Batory" w obie stro
ny płynął z kompletem pasaze
rłrw. Aktualny stan akwizycjt 
pozwala mle-ć uzasadniona na. 
dzieję, że utrzyma on, odz!e
dzic!!lOną po poprzedniku, p0zy 
clę n.ajpopularniejsze11:0 „pasa
żera" na szlaku północnoamery 
kańskim. 

Ili SPORT • SPORT • SPORT • SPORT B SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • 

R. Szurkowski 

Zamieszczamy 20djęcle Jedne
go z naszych najlepszych kola
rzy. reprezentanta Polskl n.a 
XXm Wyścig Pokoju, RY·szar
da Szurkowskiego. 

Zamieszczamy Je. J)Onlewa.ż w 
dniu wczorajszym był on„. bli 
:tniaczo podobny do z. Cze
chowsk.'.e110. 
Stało sie to za sprawą Cen

tralnej Agencji Fotoeraficznej. 

Dziś rewanż 

ŁKS-Wismut Aue 
w zapasach 
Zapaśnicy LKS rozegra.Il w 

Lodzi towarzys:kie spotkMiie w 
st. wołnym z zespołem Wlsmut 
Aue (NRD). Spotkanie r,ak-01\
czyło się zwy>Oięstwem IOÓ?.ian 
6,5:4,5. 

Pul'llk1ty d·la LKS zdobyli: Ja
cek G6!'9kl (remis), Jerzy Gór
ski, Bębnows.k:i, M. Lą.pieś ~re 
mis), Busse, J. Nosałskl \ r.. 
Nosalski. 

Dziś o godz. 18 w hall przy 
Al. Unii 2 rewanż. (m) 

Oni pojadą w XXlll Wyścigu Pokoju 
(Red. J. Nieciecki donosi z Warszawy) 

ZBIGNIEW KRZESZOWIEC 
Urodził się w 1948 r. Z zawodu 
jest ślusarzem. Obec;nie odbywa 
służbę wojskową. Należy do 
WKS Leg:a. W 1969 r. zajął trze 
cie miejs<:e w Górskich Mi
strzostwach Polski. Członek 
zwyciesk:ej dMJżyny Bałtyckie
go Wyścigu Przyj.aź:ni. 

Należy do KS Dolmel Wrocław. 
W 1969 r. za.iąl drugie miejsce 
w Wyścigu Pokoju . zwycięży! 
w wyścigu La Sarthe. W tym 
sezonie wy11:rał dwa etapy Wyś 
cigu Dookoła Alg;erii i zajął 
pierwsze miejsce na jednym z 
etapów wyścigu La Sarthe. 

Kolarze nasi wyjada do Pra
l':i w nadchodzącą sobotę. Wyś. 
cig Pokoju wystartuje ze sto
licy CSRS - 12 maja. 

Polska Irlandia Płd. 2:1 

Nie mamy powodów 
do zadowolenia 

Ciekawe wreszcie, kiedy pol
scy kibice będą mieli 11owody 
do zadowolenia i to zarówno z 
dobre.i gry reprezentacji Pol. 
ski, jak i najlepszych polskich 
klubów, bo jedno z drugim 

wcale nie idzie w pan:e. Już 
wydawalo się, że sukcesy Gór
nika zmienia coś na lepsze. kie 
dy przyszła budapeszteńska po 
rażka i wczorajsze „wymęczo- . 
ne" zwycięstwo nad Irlandią 
Płd, 2:t (2:0). 

W 
czoraJ w GKKFi'l' odbyła 
sie konferencja prasowa, 
w czasie której prezes 
PZKol. red. Wł. Gołębiow

ski i w:ceprezes W. Jedynak za 
poznali licznie zebranych dzien 
n ikarzv ze składem drużyny na 
rodowej na XXII! Wyścig Po
koJ ..i. Polska reprezentowana bę 

dzie przez: Z. Czechowskiego, 
z. Hanusika, A. Kacm:narka, 
Zb. Krzeszowca, W . Matusiaka. 
K. Steca i R. Szurkowskiego. Z 
wytypowanej poprzedni<> ósem
ki odpadł Zb. Górski. 

WOJCIECH MATUSIAK 
Urodził się w 1945 r. Jest funk: 
cjonariuszem MO w Szczecinie. 
Należy do KS Arconla Szcze. 
cin. W 1969 r, wygrał Tour de 
Pologne. W mistrzostwach świa 
ta w Brn:e zajął czwarte m:ej. 
sce w wyścigu drużynowym. 

W tym sezonie wygrał jeden 
etap w Annabie i zajął czwar
te miejsce w Tour de Mines. 

Słaby sezon szczypiornistów 
50 tys. widzów na stadionie 

Warty w Poznaniu i tysięczne 
rzesze ohserwu.iace dru1ta cześć 
tego meczu w telewizorach nie 
miało powodów do zadowolenia~ 
Polacy grali bardzo chaotycz
nie, a na domiar złego popisy,; 
wali sie nie spotykana dotąd in
dolencja strzałowa. Wystarczy 
nowiedzieć. że Jarosik pieć ra· 
zy był sam na sam z bramka· 
rzem gości Kellym i strzelał 
niecelnie. Zreszta cały zespól 
oolski za.1trał noniżej ooziomu, 
stad niezbyt ciekawe perspek· 
tywy na czekające nas w naj
bliższym czasie mecze mit>dzy. 
państwowe z Dania i NRD. W 
spotkaniach tych wvstaPią już 
wszyscy aktualnie naj!epsi na• 
si piłkarze, gdyż. jak wiadomo, 
w meczu z Weirrami nie irrali 
zawodnicy Górnika. a wczoraj 
Legii. 

Jak oświadczył trener H. La
sak nasza drużyna jest dobrze 
przygotowana do walki na tra
sie z Pragi przez Warszawę do 
Berlina. W porównaniu do po· 
przednich drużyn obecny skład 
iest znacznie odmłodzony. Ma
my trzech debiutantów: Kacz
marka. Matusiaka i Krzeszow
ca. 

ZENON CZECHOWSKI 

Urodził się w 1946 r. Z zawodu 
ślusarz mieszka w Poznaniu i 
należy do KS Lech. W Wyści
gu Pokoju startował trzy razy: 
w 1967, 1968 i 1969 r. W 1967 r. 
wygrał dwa etapy. W 1966 
uczestniczył w Bałtyckim Wyś
cigu Przyjaźni. .Jest olimp:jczy 
klem <Meksyk). W mistrzo
stwach świata w Brnie zajął 
15 miejsce. 

ZYGMUNT HANUSIK 

UTodził się w 1945 r. Z zawodu 
również ślusarz. Należy do KS 
Górnik Lędziny. W Wyścigu 
Pok oj u uczestniczył w 1968 i 
1969 r. W 1969 r. zajął drugie 
n:iiejsce W Wyścigu Dookoła 
Polski. Star-tował w Meksyku. 
Wyl(rał w tym roku pierwszą 

cześć wyścigu Dookoła Al11:ieril. 

ANDRZEJ KACZMAREK 

Urod1Ził się w l!M7 r. Z zawodu 
- ślusa.rz. Nale-ży do KS Sto
mil Pomań. W 1989 r. był człon 
kierri zwycięskiej drużyny Bal-I 
tycklego Wyścigu Przyjaźni. W 
tym sel'lODie wygrał wyścig 
Tour de Mina;, 

KRZYSZTOF STEC 

Urodził si<': w 1948 r. Z zawo
du jest monterem samochodo
wym. Należy cl.o KS Spójni.a Lu 
blin. W 1967 I 1968 r. uczestni
czył w Bałtyckim Wyścigu 
Przyjaźni. W 1969 r. startował 
w Wyścigu Pokoju. W drużyno 
wym wyścigu mistrzostw świa
ta w Brnie zajął czwarte miej. 
sce. W tym sezonie wyp)ral Je
den z etapów wyścigu Tour de 
Anna ba. 

Urodził się w 1946 r. z zawodu 
jest kierowcą samochod-owym. 

Nie najlepiej przedstawia !llę 

sytuacja w polskiej piłce ręcz 

nej. Niepowodzenie na mistrzo 
slwach świata we Francji, sla
by poziom ekstraklasy - oto 
co podważyło trochę zaufanie 
kibiców do tej dyscypliny spor 
tu. A pn:ecleż tuż przed mi
stn:ostwami świata nasi piłka

rze ręczni wykazywali całkiem 

niezłą formę. Szukając przy. 
czyn te.go stanu rzeczy, bardzo 
trudno dociec po czyjej stro
nie jest wina, gdyż kluby mają 
pretensje do udziału swoich za 
wodników w reprezentacji, na
tomiast trenerzy reprezentacji 
są niezadowoleni z pracy w klu 
bach. Naszym zdaniem, raczej 

PUCHAR EUROPY 
DLA HOLENDRÓW 

Feijenord - Celtic 
1:1). 

2:1 (1:1, 

Na starcie 60 sztafet 
W ramach uroczys.tOSci z-wią

zanych z Obchodami 25 roczni
cy zwycięstwa nad fa.szyunem 
JO bm. odbędz;ie się bieg szta
feb0'.1ry w Parku Poniatowskie· 
g.o. Organizatorami są „~len

n>k Lód2kń", ZL _ZMS. ZM 
TKKF przy współpracy 

LKKFd.T. 
Do biegu zgłosiło się IR! szta

fet z ()rganizacji młod'Zieto

wych, o!Ollisk TKKF 1 !Clubów 
sportowych. Przewodnkzącym 

komitetu oc.garuzacyjnego j~t 

p. R. Balcerzak - wiceprzewod 
nlczący LKKFłT. Biegi odbędą 

Się w 8 konkurencjach. Każda 
Sl>tafeta sicładać s·ię będzie z 6 
z.awodnolczek i 6 zaw<>diników. 

Puchary dla zwycięskich szta 
fet Ofiarowali: LKKFLT, ZM 
ZMS, WKZZ i ZM TKKF, 
,,Dz!enniOt Lódz;kl" oiiaruje 
każdej z;wyclęsklej d!rużyn.ie pro 
porzec jU·blleU5z.owy. 

1 
W6zys·tkie bi~ r-o.z.egrane zo 

&Winą w aieJaol·. Parku i?onia
io'M!>k:iego. 

nie jest najlepiej z egzekwowa 
niem pracy właśnie od zawod
ników w klubach, co .resztą 

Widać wyraźnie również na 
przykładach w innych dyscypU 
nach spOl'tu. 
Również w okręgu łódzkim 

widać pewien spadek poziomu. 
Przecież jeszcze nie tak dawno 
łódzka Anilana odgrywała czo 
Iową rolę w ekstraklasie ora7. 
cieszyliśmy się z awansu Concor 
dii do tej klasy rozgrywkowej. 
N a szczęście Anilana po sła

bym se2onle utrzymała slę w 
I lidze, ale już Concordii przyj 
dzie walczyć w grupie zespo
łów, które w bojach barażo
wych będą starały się zająć 

dwa wakujące jeszcze miejsca 
w okrojonej do oAmlu drużyn 

ekstraklasl4'. 
Ponieważ sezon ligowy się 

skończył poprosiliśmy trenera 
piłkarzy ręcznych Anilany, mgr 
Tadeusza Wadycha o krótką 
Wypowiedź na temat dalszych 
Jego planów związanych z dru 
żyną. 

- Zdaję sobie sprawę z tego, 
te styl jaki reprezentuje An!la 
na nie jest jeszcze zadowala
jący I liczę. że ten rok będzlP 
nadal jeszcze przejściowy. Li
czę, te po pewnym okrzepnie· 
ciu drużyny, która przeclet 
Jest jedny'm z najmłodszYch z.. 
spolów w ekstraklasie (przp,. 
ciętna 22,2 lat) przyjdą spodzil' 
wane sukcesy. Odnośnie spraw 
kadrowych, to już niedługo 
przejdzie do nas Marek Nowa
kowski z Warszawianki ora>: 
dwócb utalentowany~h Junio„ 
rów z lltKS Pcl<'sie Clapiń
ski i Małachowski. (s) 

Polacy 1trali wczoraj w skła· 
dzie: Kostka, Latocha, Strzał
kowski, Ośiizlo (Winkler), 
Anczok. Szołtysik. Cmikiewicz 
(Olek). Bula. Kozerski. Lubań· 

skL Jarosik. Bramki dla Pola
ków zdobyli: Kozerski w 9 mi
nucie i Szołtysik w 25 minucie. 
a dla gości Givens w 55 minu· 
ciL (m) 

• * • 
W Bytomiu rozegrano zalegtv 

mecz 118 Pucharu Polski. w 
którym po dwugodzinnej 
walce - Szomb:erkl zremisowa 
ły z Legią 2:2 (l :0). 

RozstrZYgn!ecie oadło dopiero 
w rzu.tach karnych .Leitia mia. 
la lepszych eg1ekutorów. 

* ~ • 
Wczoraj piłkarze 'LKS roze

J(rali mecz sparringowy z pa
bianickim Włókniarzem, remi• 
suiąe 1 :1 (1 :O). 

Na meczu tym kontuzji ule!lł 
Szadkowski i jego udział w me 
czu z Włókn:arzem Łódź stoi 
Pod znakiem z.apytania. (s) 



Państwowe Pogotowie Opie. 

kuńcze przy ul. Kopernika 36 

" Łodzi, jest jedyną tego ty-

pa placówką w mieście. Prze 

bywają t1l przez okres 3 mie

sięcy dzieci pozbawione czaso

wo domu rodzinnego, po 

Najsmutniejsze UPOR 
25 lat po zakończeniu li wojny światowej, 

klęsce Ili Rzeszy, 25 lat od początku polskie 
go władania ziemiami nad Odrą, Nysq i 
Bałtykiem - w watykańskim podziale geogra 
ficznym Wrocław i Olsztyn umieszczone są 
pod hasłem „Germania". Stolic polskich 
biskupstw - Opola, Gorzowa, Gdańska nie 
znajdzie się pod hasłem „Polonia". Na wy· 
dawanych wciąż jeszcze w NRF mapach 
granice Niemiec obejmują Opolskie, Wro
cławskie, Szczecińskie, Koszalińskie, Warmię 
i Mazury, Ziemię Lubuską. 

czym kii!rowane s' do pań

stwowych domów dziecka lub 

zakładów wychowawczych. 

względnie wracają do rodzin 

nych dom6w. Najwięcej dzie-

Większość więc wychowan_ 
ków PPO to dzieci „trudne", 
często o budzących niepokój 
„biografiach". Np. będący w 
wieku przedszkolnym Jacek 
jest opóźniony w rozwoju co 
najmniej o półtora roku. W ro
dzinnym domu był wiązany 
do klamki u drzwi. aby nie 
chodził Po mieszkaniu. Matka 
13-letniej Krysi uprawiała nie
rząd w mieszkaniu, wiec jej 
córka próbowała ją naślado
wać w Parku Zródliska. Inna 
z dziewcząt urodziła dziecko 
własnemu o,jcu (zmarło wkrót
ce na wodogłowie). Zbyszek 
uciekł z rodzinnego domu, no
cował w okolicznych szopach. 

Ojciec alkoholik widywał go 
w tym czasie parokrotnie z da
leka, lecz nigdy nie udał'! mu 
sie go dogonić i sprowadztć do 
domu. 

Drug; Zbyszek, 13-letni, które
g0 rodzice siedzą w więzie
niu za kradzież. wypisywał so
bie na rękach hasło: „Kocham 
wotn-0śf:0 i uciekał wielokrot
nie z PPO, aby na swobodzie ..• 
kraść. Łódzkie tramwaje nazy
wał „swoim miejscem pracy", 
podróżował na gapę do War
szawy i Gdańska. Przywieziony 
przez milicjanta do PPO z 
Gdańska uciekł ponownie . ska 
cząc z okn~ 1 piętra zanim 
eskortujący go milicjant zdą-

cl, wśród których nie brak 

i upośledzonych psychicznie, 

pochodzi z tzw. marginesu 

społecznego. Pozostała reszta 

rekrutuje się z rodzin dot-

knlętycb losowo jak np. cięż-

ką choroba matki itp. dzieciństwo 
żył na partenie załatwić for
malności w kancelarii. Listę 
tę można by wydłużać. Maluje 
ona obraz środowisk, z których 
rekrutuje się większość wycho 
wanków PPO. Nałogowe pijań
stwo, kradzieże, uprawiany w 
obecności dzieci nierząd - oto 
„rodzinna atn1osfera" w jakiej 
się one wychowvwaly, zanim 
Sad dla Nieletnich przekazał 
je. na ul. Kopernika. 

Co można tam dla tych dzie
ci zdziałać w ciągu 3 miesięcy? 
Okazuje sie. źe sporo. D>.iecko 
jes; wykąpane ostrzyżone, o
czvszczone z insektów przy_ 
dz.ielcne do grupy rówieśni
ków ' sk!erowane do miejskiej 
szk-0ły. Szkoła to nieco odmien 
na od innych. Lekcje prowa
dzi się tu systemem łączenia 
zajęć dwóch klas (np. I i Il), 
a że bierze w n'ch udział prze
ciętnie 10-15 uczniów, r.auczy
ciele mogą pr>.eroblć z n imi w 
ciągu kilku miesięcy program 
całoroczny Bywa to często ra 
tunk iem dla dziec: zapóźnio
nych. które z różnych przy
czyn przed czasem przerwały 
naukę. 

Praca pedagogiczna w owej 
szkolnej placówce niewol
na jest od wielorakich kłopo

tów 1 problemów. W szkole Po
gotowia ucza się bowiem ra
zem z dziefmi normalnymi 
także dzieci „trudne" oraz u
pośledzone psychicznie (tych 
jest około 15 proc.). Dzieci 
trudr-e traktują lekcje ja.ko 
przysłowiowy „dopust boży", 

niiewspółmie.rnie mało korzysta 
ją więc z możliwości nauki. 
Młodsi, mn\el zdeprawowani, 
uczą się zwykle lepiej . Zdarza 
sie także. że wyrośnięty „trud 
ny" uczeń. kwalifikujący się 

do zakładu spe<:jalneg-0, obra
ź„ na lekcji nauczyciela, osten 
tacyjnie odmawia mu posłu

chu. 

Problemy wychowawcze z 
tsk różnorodną młodzieżą, nie 
kończą s~ę razem z lekcjami. 
Wyrośnięci nastoi "tkowie, przed 
przyjściem tutaj, poznali już 

Kwalifikacie - i ... • svluac1e 

Rozczarowani z 
,,Ja jestem pracownicą fizyczną zatrudnioną w Zaklad<tch 

Przemyslu Wełnianego im„.. w Lodzi. Pracuję w tych za
kładach od r. 1960 w charakterze przewijaczki. Przez szereg 
lat mimo ogromnych trudnoAcl - bowiem praca byla przez 
kierownictwo przydzielana dla mnie na obłe zmiany, bez 
uwzględniania tego, że się uczę. skończylam wydzial zaoczny 
I Technikum Ekonomicznego przy ul. Drewnowskiej. Ile to 
wymagalo wys!!ku i samozaparcia stę, to mote ocenić tylko 
ten, kto po IJ godzinach pracy przy maszynie zasiada do 
nauki lub idzie na lekcje... Bylam przekonana, że po zdant11 
matury znajdzie się dla mnie praca zgodnie z zainteresowa
niem i kwalifikacjami. Niestety, dyrekcja tak jak i poprzed
nio, zdaje się nte wiedzieć o tym, ;te mam Arednie wyksztal
eente ..• J•. 

Tego typu list nie jest 
odosobniony. W odpo
wiedzi na artykuły do-

tyczące kwalifikacji, przycho
dzą do redakcji !>isty od 06Ób, 
które z trudem zdobyły dy
pl<ll!ll - robotnika wykwalifi
kowanego, techruika, bądź ma 
gistra i - są rozczarowane. 
Są rozc7.G«'QWani, ponieważ 
wysiłek włożony w zdobycie 
k!Walifikacjj - ich zd>aniem 
- nie procentuje. W tym 
sens<ie, że dyplom bądź nie
wiele zmienił, bądź w skiraj
nych wypadkach niczego nie 
zmieruił w i.eh życiu. Zdarza
ją się więc sybuacje, że 
posyeja społeczno-zawodowa 
posost&ł& hes smian I np. ro
botnik z pot;wierdzonymi dy
plomem kwalifikacjami zara
bfa tyle co I wtedy gdy dy
pl-0m.u lllie miał, & robotnik, 

który ukończył technikum ro 
bi to co i przedtem, Zdarzają 
stlę taicie sytuacje, iż przesu
nięcie w hierarchii zawodo
wej okazało się czystą for
malnością, a zakres nowych 
obowiązków niczego wspólne
go z nowo zdobytymi kwali
fikacjami nie ma - np. ktoś 
kto ukończył studia wyżs.ze z 
zakresu socjologii powiedzmy, 
liniuje kierownikowi działu 
X czy Y papier tzw. prośbo
wy do sprawo.zdań, a ktoś z 
dyplomem mechanika opano
wuje trudną s2'tukę pisania 
jednym palcem na maszynie. 
Zdarza się w skrajnych wy 
padkach i tak, źe ilościowy 
program nkolenia specjali
stów danego typu nie „pasu 
je" do aktualnego zapołrzebo 

wania pnemYsłu i ktoś kto 
zdob1ł okrieSklne kwa.lifikaeje 

w momencie ~ukiwanda 
pracy przekonuje się, że fa
chowców jego specjalności 
jest już dość. Wobec tego np. 
niektórzy absolwenci szkoły 
naprawy maszyn biurowych 
przekwalifikowują się na 
ślusany, zaś a.bsolwenci szko 
ły opiekunek społecz.nych 
bądź szkół ekonomicznych 
szukają pracy „przez znajo
mych". 

Zasygnalizowane tu przykła 
dy nie są „wyssane z palca", 
a wzięte z życia. Powstaje py 
tanie czego wyrazem jest po
wyżS'Z'E! zjawtlsko, które moż
na by nazwać hasłowo: wy
kwalifikowa.ni - rozczarowa
ni? Czy jest tak dobrze z kwa 
lifikacjami osób pracujących, 
czy też jes~ nie najlepiej z po 
lityką kadrową prowadzoną 
na szczeblu danego zakładu 
czy instytt\cji? Nie stawiając 
lcropki nad „i" spróbujmy się 
przypatrzyć pewnym liczbom, 
przyjmując zalożenie general
ne, że problem jest n.iewąt
pliiwie :iłożony. 

Z analizy dany-eh ostatniego 
spisu ka<lrowego GUS obrazu
jącego stan z 1968 r. a także 
da·nych z poszczególnych resor
tów wyn ika. iż w „rozstawie
niu" kadr w przemyśle is.tnie_ 
je niewątpliwie cały s.zereg 
n ieprawidł-0wości. Przejawiają 
sie one Ju-ż na „pierwszy rzut 
oka" w braku zwiąi:ku między 

z reguły mr·lej niewinne zaję
cia niż te, które odbywają się 
w tutejszej świetlicy. Dziew _ 
częta czują się na ogół rów
nież bardziej ,,dorosłe", niż ich 
rówieśn'.ce z normalnych do
mów rodz:nnych. Bywało i tak 
~e zbyt dojrzali wychowanko
wie próbowali w nocy po ryn
nie dostać się do syp'.alni 
dziewcząt. strzeżonej od stro
ny schodów przez opiekuna. 

Kłopotom tym sprostać. musi 
4 nauczycieli i IO wychowaw
ców. Pomagają im w tym le
karz. pielęgr ,lark~ i psycholog, 
szukający najwłaśC:.wszych dróg 
do umysłów I serc nieletndch 
pensjonaciuszy. Psychologami 
muszą tu być właściwie wszys 
cy. choć n :c wszystkim to się 
jednakowo udaje. Nie bez wpły 
wu na ten ostatni fakt .iest 
chyba to. że np. wychowawcy 
swoją trudna pracę muszą peł
nić również w niedzielę i świę 
ta, ~ takż.e podczas nocnych 
dyżurów. 

Na działalności PPO ujem
nie odbijaja sie kłopoty loka
lowe. Stary budynek jest zbyt 
ciasny posiada tylko 3 izby 
lekcyjne, gdzie młodzież odra
bia po południu lekcje. Brak 
mu także zaplecza, brak be>iska, 
gdzie nie tylko wychowanko
wie .,trudni'\ lecz także ci nor 
malni mogliby się wybiegać. 
pograć w piłkę. Szkodliwe rów
nie?. jest częste w praktyce 
przedłużanie sie tu pobytu dzie 
Ci trudnych oraz upośledzo
nych psychicznie. Zamiast 3 
miesięcy, przebywają one w 
tych murach n, obserwacji, 
często po pół roh i dłużej. 
Przyczyna: brak miejsca w któ
rymś z 8 działających w Łodzi 
domów dziecka i zakładów wy 
chowawczych. 

Naj'Miększy jednak kłopot w 
tym, że obecr•ie Państwowe 

Pogotowie Opiekuńcze ma po_ 
dwójny charakter. Jest do
mem selekcyjno - wychowaw
czym dla młodlzieży I dmeci 
trudnych. często cierpiących 

na lźejsze formy chorób psy
chicznych oraz pogotowiem 
op'.el<uńczym dla dzieci normal 
nych, tylko czasowo pozbawio
nych opieki rodzioielskiej, np. 
z powodu choroby rodziców, 
ich służbowego wyjazdu za 
granicę itP. 

Nle ulega wątpliiw-0ści, że w 
tak dużym mieście jak Łódź_ 
powinny Istnieć dw'.e tego typu 
placówki, osobne dla każdej 
z dwóch wymi·ettionych tu grup. 
Wzajemne. bllskie obcowanie 
z sobą obu tak różnych dZJie
c1ęcych społeczr.ości, to groźba 
ulegania urokom „barwnych 
biografii" tych z pierwszej. Je 
śli z przyczyn f'.nansowycb i 
mnych. miasto nie moż<'! już 
w tej chwili zbudować gmachu 
cfl~ drugiego pogotowia, to 
należałoby, jak sąd.zę, zastano
wić się nad możl'.woścją włą
czenia te.1 pozycji do najbliż
szeg0 planu inwestycyjnego. 
Jes: to bow!em pozycja może 
nie najefektowniejsza, ale na 
pewno bardzo ważna. 

TADEUSZ SŁUPECKI 

Polska ob;ęla swe dawne 
ziemie w wyniku pokonania 
III Rzeszy. By! to akt dziejo
wej sprawiedliwości, bylo to 
m. tn. rezultatem naszego u
dzlalu w wojnie na wszyst
kich jej frontach. Zostalo tak 
że uznane w prawnym trak
tacie zwycięskich mocarstw. 
Ziemie Zachodnie staly się 

międzynarodowego, Polska zn 
warla ważny uklad międzyna
rodowy z NRD o uznaniu ł 

wytyczeniu swych zachodnich 
granic. 

Na stanowisku Watykanu w 
niemalym stopniu ciąży posta 
wa zachodnioniemieckiego e
piskopatu. Kośctóf katolicki 
w NRF wciąż jeszcze daleki 

bez podsluw 
polskie takie w wyniku ogro
mnych trudów. ogólnonarodo
wego wys!!ku w ciągu 25 la1. 

Jest dzU jasne dl.a opin!ł 

europejslciej, że nie ma tqklej 
sily, która ten stan moglaby 
zmienic!. Coraz powszechniej
sze staje się przekonanie, :te 
Interes bezpieczeństwa konty
nentu europejskiego i pokoju 
~wlatowego wymaga bezwzglę 

dnego uznania istniejących 

granic. W tym duchu podjęto 

wstępne przygotowania do eu
ropejskiej konferr-icjl bezpie
czeństwa. I chyba pod tym 
kątem nalety oceniać w przy 
sz!o~cl szczeroAć i rzetelnoś<! 

intencji kó! watykańskich i 
episkopatu zachodnjoniemiec
kiego. 

Jak !Dladomo. Watykan u
waża za obowiązujący kon
kordat z HI Rzeszą I nie do
konuje zmian diecezji zgodnie 
z istn!eiqcymi granicami Pol
ski. Uważa, że należy z tym 
zaczekać do czasu zawarcia 
odpowiednich ukladów międzv 
narodowych. Watykan ignoru
je wciąż kilka niezbitych fak
tów. Oto one: 111 Rzesza daw
no fui: nie istnieje. Uklad 
Poczdamski jest ważnym trak 
tatem pod względem prawa 

= IBf'll 

jest od dokonania potrzebnego 
rachunku sumienia . Ma za ao 
bą smutną przeszlość, obcią

żoną oficjalną wspólpracq 3 

reżimem hitlerowskim. 

Po wojnie zachodnfonlemtec 
ki kościól katoHcki sprzymie
rzy! się z najbardziej reakcyi 
nymi kolami politycznymi, pe> 
plerając wewnetrzną i zagra
niczną politykę wsz11stkich 
chadeckich rządów NRF. Bb
kup! zachodnioniemieccy pa
tronują rewizjonistycznym or
ganizacjom. biorą udział w 
odwetowych zjazdach przesie
dleńców, ludząc ich mirażem 
powrotu na polskie ziemie. 

dyplo1nem 

W stanowisku tego episko
patu nie zaszla zmiana 
dość powiedzieć o demonstro
wanym zadowoleniu po kat· 
c!orazowym wydaniu papies
kieqo rocznika. w którym 
polskie diecezje na Ziemiach 
Zachodnich i Pólnocn11ch u
znawane są za niemieckie. Po 
litycznie postawa episkopatu 
w NRF' szkodzi normalizacji 
stosunków z Polską i Intere
som bezpieczeństwa europej
skleqo. Spoczywa tet na nim 
powazna odpowiedzialno.~ć mo 
ralna. Nie przyczyni! się do 
wychowania spo1eczeństwa 

NRF' w duchu zrozumienia 
krzywd w11rzqdzon11ch prze> 
Niemcv Polsce i innym naro
dom Europy, do reedukac1!. 
Przeciwnie - episkopat za. 
chodnionlemleckl otwarcie po 
tępil te kola katolickie. któr<> 
poje11.1. że naiwyzszy czas o
czyAcić ż11cie spo1eczne w 
Niemczech zachodnich z n.a· 
cjonal!stycznych i rewizfonis
tyczn11ch oparów, że trzeba 
uznać obecne granice za o· 
stateczne. Tak bylo z memo
rlalem qrupy „Bensberqer 
Krets", dom.agającego się u
znania zachodnich granic Pol
ski. Grupa ta opowiedziala sie 
również stanowczo za norma
lizacją administracji ko~clel

nej na Ziemiach Zachodnich 
i Pólnocnych i sl<ończeniem 

ze stanem tymczasowości. 

formalnym wykształceniem 11 
zajmowanym etatem. W Minis
terstwie Górn ictwa i Energety
ki np. bl:sko 9 tys. pracowni
ków f'.zycznych ma ukończone 
wykształcenie średn i e i zawo
dowe bądź oE(ólnokształcące, a 
36 nawet wykształcenie wyższe. 
Jednocześnie ponad 16 tys. pra
cowników umysłowych ma wy
kształcenie oodstawowe. a 424 
nie ukończyło 7 klas. W Mini
sterstwie Przemysłu Maszyno
wego ok. 8 tys. pracowników 
f;zycznych ma Wykształcenie 
średnie. zawodowe lub ogólno
kształcące. zaś ponad 10 tys. 
pracown ików umysłowych ma 
wykształcenie podstawowe, a 
186 poniżej podstaw-owego. W 
Min'.sterstwie Przemysłu Lek_ 
kiego 4.248 pracowników fizyez
nych legitymuje się matu
rą szkoły średniej, zawodowej 
lub ol(ólnokształcąc<!j. 6 - dy
plomem wyższej uczelni, a Jed
nocześnie około 19 tys, praeow
ników umysłowych ukończyło 
jedyn~e szkołę podstawową, zaś 
782 nie ma 7 klas. Załóżmy. że 
ktoś z różnych względów chce 
robotnik:em pozostać. mimo że 
zdobył kwalifika cje wyższe. Mo 
że tak być _ Jako że życie ma 
swoje fantazje ! wymogi. Trud 
no jednak przvjąć. iż tak właś
nie jest w każdym -z tych kil
ku bądż kilkunastu tysięcy 
przypadków. Trudno uznać za 
prawidłową sytuację. w której 
wśród ogółu pracowników u
mysłowych zatrudniO'llych w 
orzedsiębiorstwach orzemysłu 
lekkiego w Polsce - 22,9 proc. 
ma wykształcenie podstawowe, 
zaś w nrzedsiebiorstwach łódz
kich, gdzie pod tym wzi:Iedem 
jest najgorzej - aż 36,5 proc. 

Powyższe lic2ib.Y obrazują 

skalę I rangę zjawiska 
właściwy człowiek na właści
wym miejsou. Ma ono szereg 
aspektów, do których powró
cimy w kolejnych publika
cjach. Nie chodzi o to, by spra 
cowanym bez dyplomu robić 
krzywdę, degradując ich tyl
ko z racji bra·ku formalnych 
kwalifikacji. Chodzi o to, by 
nagromadzony już. już istnie
jący najcenniejszy potencjał, 
potencjał umiejqtności facho
wych, wykorzystać właściwie. 

Istnieje cały szereg komórek 
od działów kadr poczynając 

na zakładowych radach szko
leniowych kończąc, które po
wi•nny za bo - tak jak inni 
za wykorzystanie potencjału 
masz yin odpowiadać. A 
tymczasem - jak sygnalizują 
związki zawodowe, w niektó 
rych zakładach i instytucjach 
nie można dobić się nawet te
go, by wolne stanowisko 
opuszczone przez kogoś, bez 
odpowiednich kwalifikacji, za 
jął ktoś, kto je posiada. Wy
pada wi~ mechanizm kadro
wy doskonalić flak, by kwali
frkacje procentowały w sen
sie efektywnej pracy, a lu
dzie chcieli je zdobywać. Wy 
daje się to proste - ale w 
teorii, jest trudne - w prak
tyce. Dlaczego? 

I. DRYLL 

W czasie niednwne; wfz11t11 
w Polsce czlonkowie kierow
nictwa qrupy gościli m. in. u 
biskupów wroclawsl<ich i ka
towickich. .,Nasza obecna po
dróż i ~potkania z tute;szum 
episkopa.tcm i duchowień

powiedzial u; w11-
dla ., Tygodnika Po· 

stwem 
wladzle 
wszechnego" jeden z czlon· 
kóu: grupy uświadf)mflv 

jeszcze jaśniej iak bardzo na
gląca jest ta sprawa I jak 
wielkie jest iej znaczenie dla 
zadań duszpasterskich kościo

la. Postaramy się nat11ralnl<' 
wyjaśnić to naszei katolickiej 
opinii i kierownictwu ko~cio

la w NRF". Trzeba docenir< 
wysilki tej grupy katolików 
zachodnioniemieckich. ale nn
leży też pamiętać. że wciat 
nie ma ona wplywu na posta
wę zachodnioniemieckiego epi
skopatu. 

(WloW) 
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B 
asiu. jeden z tych 
dwóch panów jest twoim 
ojcem - to zdanie Jani-

. na Koperkiewicz powie
działa możl!wie najspokojr·iej
szym głosem. Widząc rozszerzo
ne ze zdumienia oczy dziewczyn 
ki, dodała szybko: - Powiedz 
który to? 

. 15-letnia Basia stojąc przed 
dwoma mężczyznami, których 
zobaczył~ po raz póerwszy w 
życiu, patrzyła to na jednego, 
to na drugiego Jej policzki 
pobladły, ręce które zacisnęła 
kurczowo, zwi lgotnfały z ogro 
mnego podenerwowania. Sły

szała . że jej tatuś 0puścił dom, 
gdy nie miała jeszcze roku. 
Przed 6 la.ty, gdy dziadek był 
bardzo chory, a babcia nie 
mogla sobie dać rady z pozo
:;tawioną pod jej opieką dz:ew 
czyr.ką - Janina Koperkiewicz 
po raz pierwszy zawitała do 
jej domu. Od tej chw:li jak 
anioł opiekuil.czy zjawiała się 
wte<fy, kiedy była najbardziej 
potrzebna. Gdy babcia zmarła 
Basia została tylko z dzóad~ 
kiem. Matka odwiedzała dziew 
czynkę bardzo rzadko. Wtedy 
J. Koperkiewicz postanowiła 
za wszelką cenę odnaletć ojca 
Barbary. Wiedziała tYlko tyle. 
że wyjechał gd:ii.eś na Dolny 
Sląsk. Zajęł~ się koresponden 
cją :i biurami adresowymi. Wy_ 
słała wiele l istów, ale tylko 
na jeden przyszła odpowiedt, 
która dawał~ pewne szanse. 
Podar0 adres czlowóeka o tym 
samym nazwisku, ale nie da
wano gwarancji, czy to właśnie 
osoba poszukiwana, ponieważ 
w liście nie było imion rodzi
ców. J. Koperkiewicz nie zna
ła tych imion, ale mim<> wszy 
stko, napisała pod wskazany 
adres, prosząc, aby jako oj
ciec Basi przyjechał do niej 
do Łodzi, w orzeciwr.·ym razie, 
jako opiekun społeczny wyslą. 
P! na drogę są<f<>wą o alimen
ty na rzecz j eg0 córki, 

w umówionym terminie oj
ciec Basi przyjechał i przy
szedł do mieszkania pani Ja
niny ze swym bratem. Bracia 
są nieco do siebie podobni. A 
jednak cos Basi powiiedziało. 
że ten z lewej stror.-y to jej 
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Dziś prezentujemy 
kolejnq kandydatkę 

do tytułu „lodzianki-1970„ 
ojciec 1 wskazała na niego rę
ką. 

Tak - wykrzyknęła pani Ja
nina. Ojciec i córka stall nie
ruchomo. 

- No. pocałuj tatusia - za
chęciła pani Janina oszołomio
ną i nie wiedzącą co zrobić 
dziewczynkę. W tym momencie, 
Basia rzuciła się ojcu w obję_ 

cia. Łzy wzruszer.ia 1 szczęś
cia zalśniły w jej oczach. Pła
kali zresztą wszyscy, Także oJ
ciec i jego brat. Płakała rów. 
nież i pant Jar.•ina. 

- To była piękna I jednocześ 
nie dramatyczna chwila 
wspomina dziś dzielna opiekun 
ka społeczna. Niestety, ojciec 
nie mógł wz:ąć Basi do siebie. 
Ma nowy dom, rodzlr.ę, a w 
nim dwoje dzieci. Ale Zobowią
zał się przysyłać córce co mit>
siąc 300 zł - i dotrzymuje ~to 
wa. W ubiegł.Ym roku podczas 
wakacji pani Koperkiewicz na
pisała do niego, aby przyjął 
córkę na ferie I zgod2il się. 
Bas;~ spędziła u ojca ponad 
miesiąc, Dziewczynka chodzi 
obecnie do 7 klasy. Nauka nie 
idzie jej nadzwyozajnie. Opie
k~ nad dziadkdem wymaga od 
r•iej także sporo wys'.łku. Chce 
Po szkole podstawowej iść do 
„zawodówki", 8by szybko usa„ 
moozielnić Sie. Basia jest cfobrą 
dziewczyną - m6wi o niej pa
n.i Janina. Wierzę, :że będzie a 
niej porządny człowiek. My 
jej pomożemy. 

'$-

nizuje dla nich pomoc w nau
ce, abY mogły zdać do następ_ 
nej klasy. 

A przecie:ż oprócz dzieci opje 
kuje się także staruszkami. W 
bloku nr 25 na Bałutach jest 
pod jej opieką prawie 30. Ostat 
rfo udało jej się dla SO-letniej 
staruszki zdobyć radio. Cóż to 
była za radość dla samotnej 
chorej osoby, która już w do
datku ledwo widzi. 

Gdy, J. Koperklewic.z przyj
muje w swo!.m pokoiku przy 
ul, Osiedl<>wej 4 dwa razy w 
tygodDiU, przychodzi tu zawsze 
sporo ludzi. Zgłaszają się z 
najrozmaitszymi sprawami. 
Niedawno przyszedł 40-letni 
człowiek Na mocy amnestii 
wyszedł · 8 miesięcy wcześ
niej Po 12 latach więzienia, W 
Lodz.i poznał kobietę u której 
zamieszkał. Chce się z nią 
żenić. Prosi o pomoc w znale
zieniu pracy. Pani Koperkie
wicz znalazł„ mu zatrudr.de
nie w ZPB im. Marchlewskie
go. Wierzy oo ten człowiek 
wejdzie na właściwą drogę. 

Jak pani Jan.i.na godzi tyle 
obOwiązków społecznych z obo. 
wiązkami tony, matki I babci, 
to już jej tajemnica. Mówi. że 
wszystkiemu d<ije radę tylko 
dlatego, że codziennie wstaje 
przed godziną 6 rano. No i 
bez pracy społecznej nie mogł;a
by żyć, 

WACŁAWA KASPRZAK 

Wiosna - już wszędzie 

• Woda sodowa i · lody .•• lylko na Piotrkowskiej 
• Piwo lei „napój chlodzqcy'' • Kawiarniane 
ovródki joi czynne • Ra jezdniach i droQach 
niebezpiecznie • Kiedy ulice hędq polewane? . 

• W parkach tłok 
Wczoraj - w samo Południe, 11rzy pięknej, słonecznej 

pog<>dzie i 24-stopoiowej temperaturze wybraliśmy się w 
rajd po Łodzi. Czy w celu poszukiwania wiosny? Nie. Wio
sna już prze.cież jest (i to jaka!!!), Ale jakie ona przynio
sła ze sobą konsekwencje i miejskie problemy. Oto spo. 
strzeżenia z rajdu „ 

Spragnieni przechodnie, jak 
zawsze w taką pogodę oblegali 
stoislea z wodą sodową, których 
znowu o dziwo, najwięcej nali
czyliśmy przy ul. Piotrkowskiej 
- od Pl. Wolności do Zamen
hofa. Potem - jadąc w kierun
ku Pl. Niepodległości, naliczy
liśmy aż... dwa uliczne satura
tory. Nie bardzo rozumiemy 
dlaczego, czyżby o rozmieszcze
niu ulicznych saturatorów decy
dowa.ia ilość przechodniów i 
ttok w różnych punktach mia
sta? Przecież w cal11m mieście 
przechodnie jednakowo są sprag 
n!enl ! goniąc za swoimi spra
wami muszą się często również 
na.biegać za szklanką sodowej 
wody. Trudności duże mieliśmv 
ze spotkaniem chociażby kilku 
saturatorów przy ulicach: Al. 
Politechniki, Kopernika, Lima
nowskiego i Wojska Polskiego. 
Podobnie sprawa ma się z lo
dami, tak w tym roku szeroko 
reklamowanym!. Można je ku-

pić glównie przy ul. Piotrkow
skiej. Dalej spotkaliśmy tylko 
jedno stoisko PSS nr 36 miesz
czące się przy zbiegu u!ic Na
rutowicza i Tramwajowej, gdzie 
reklamuje się i naprawdę sprze 
daje !ody ... 

Piwo, jak twierdzą niektórz11 
(chyba takźe i handlowcy) to 
też napój chlodzący. Można ;e 
otrzymać i wypić w calym mie
ście. Np. na Dworcu Kaliskim 
w kiosku „ Warsu" spragnio
nym proponuje się najpierw pl
wo - a potem dopiero... sok 
chiński i jaol.kowy. A gdzie ;est 
oranżada i woda sodowa, tanie 
i dobre napoje, o które pyta 
często młodzież oraz nie pijące 
piwa ntektóre lcooiety?.„ 

Kawiarniane ogródki 'są jut 
udostępnione dla bywalców. 
Przy „Egzotycznej„, „Agawie" 
i „Europejskiej" przy stolikach 
pod parasolami - nie zawsze 
zresztą estetycznymi i czysty
mi, dziesiątki gości, głównie 

Powołano już Komitet Obchod , 
Swięta Ludowego w 

Doroc:onym zwycza~em, po raz 
7;;, 17 maja obohod.:ić będCZJ\e
my Swięto Ludowe. Wczoraj !>O 
w<>ła.no L&dzki Komitet Obcho
dów tego święta. W sk:l&d jego 
weszły 33 O&C>by, m. in. st. Jóź 
wiak sekretarz KL PZPR, 
s. Staniaszek prez,es MK 
ZSL w Lodzi, G. Górtowsłtl -
przew. MK SD, K. Lipczyk -
z-ca prz.ew. P·rez. RN m. Lo
dzi i A. Wesołowskl - sekre
otarz LK FJN. 

W przed.dzień Swięta LudCYWe 
go, 16 ma.ja odbędzie się ogól
nolódzka akademia. 8 maja w 
Milejskiej Bił:lliotece P11bJd,czmej 

fum. r.. Waryńskiego zo.stani 
uwa.rta wy·staiwa zorganlzo ana 
z okazji 75-lecia ruchu ludowe 
go. Podobna wystawa ouwart.a 
zostanie również w Muzeum Hi 
storii Ruchu Rewolucyjnego, 
Zorga.nlz.owana zostanie także 

sesja popularno-naukowa na 
Uniwersytecie Lód:okMn. Pona<1-
to oc!JbY\Vać się będą spotkania 
ii byłymi czlcmk>amii Bata.lionów 
Chlopsktch. Odbywać się będą 
również otwarte zebrania, orga 
nlzowane wspóln•ie z terenowv 
mi organizacjami PZPR, w ko
łach wiejskich zsr. z terenu 
Wlelk!iej Lodzi. (eo) 

913 dorosłych i 195 dzieci 
wyjedzie do Jugosławii 

Osoby, kt6rych wnioski rozpa
trzono pozytywnie, winny w ter 
minie wskazanym przez biura 
podróży dopełnić formalrości 
tj, podpisać umowę i złożyć 
kwestionariusz paszportowy. 
Ciekawostką jest, :że do Jugo_ 

sławi;\ wybiera 9ię w tym ro
ku pojedynczo ponad 100 QSÓb, 
w tym polowa kobiet. Cz~ć ich 
jedzie własnym samochodem. 

Osobom, które nie otrzymały 
przydziału dewiz do Jugosla
w!I, wszystkie łódzkie biura 
podr6ży oferują indywidualne 
wyjazdy do nie mniej pięk
nych krajów jakimi są Węgry 

miodzieży. Wlasny ogródek po
siada też słynny już w Łodzi 
bar „Kogucik' tyle ty!~o, że 
plwn11. Przynajmniej wczoraj o 
godz. 12.30 trzeba oylo wykazad 
duto odwagi, aby wejtć tam do 
środka i usiąść spokojnie wgród 
groźnie wygtqdających amato
rów kilku dużych jasnych„. 

W handlu zapanowała praw
dziwa wiosna. Wczoraj w po
łudnie trudno oylo wcisnąć się 
do sklepów z obuwiem i odzie
żą. Tloczno oylo także na tar-
gowiskach miejskich. Na Pl. 
Niepodległości oraz Bałuckim 

Rynku największym zaintereso
waniem cleszyly się tanie już 
kwiaty - przede wszystkim żon 
kile i narcyzy oraz nasiona, a 
także wiosenne nowalijki. Ale 
- ;ak sprzedawać i kupować 
w tumanach kurzu? Dlaczego 
nikt nie polewa wodą w godzi
nach rannych targowych pia
ców? To samo pytanie stawia· 
my odnośnie u!!c. jezdni i chod 
ników. gdzie przechodnie „gt• 
ną" często przy dużym wtetrzg 
w tumanach kurzu. Wczoraj nie 
spotkaliśmy ant jednej pole
waczki MPO. Czyżby sprzęt 
Miejskiego Przedsiębiorstwa O
czyszczania tym razem nie zo· 
stal jeszcze przygotowany... do 
lata? ... 

D<iec! t młodztet wykorzystu
jąc piękną, sloneczną pogodę 
niechętnie ! okrężnymi drogami 
racają ze szkoły do domów. 
zęsto biegają, bawią się ! gra 

ją w piłkę - jak to np. zaob· 
serwowaiiśmy przy zbiegu u!!c 
Obrońców Westerplatte i Woj
ka Polskiego - wprost na uli-

• O wypadek nie jest trud
no, ale do tematu tego jeszcze 
powrócimy.„ 

W parkach ł skwerach niebu· 
waly tlok. Np. w parku Staro-
miejskim ładnie t szybko w 
tym roku przygotowanym do 
sezonu nłe zabrakło wczoraj 
najmłodszych - bawiących się 
pod opieką starszych oraz ren
cistów wypoczywających w pro 
mieniach majowego slońca. Ale 
co nas bardzo zaniepokollo, 
spotkaliśmy tu również mło
dych chlopcótv spijających pu-
o!icznte „sikacza". (zok) 

Niebezpieczna 
przeszkoda 

, Na ul. Wielkopolskiej 53&, za• 
notowano wczoraj trzeci wypa
dek pokaleczenia dziecka. Pr!!e 
bieli: wypadków jest jedna·ko
wy. Wybite szyby rani11 dzieci. 
Architekci projektując budy
nek 2:1>lanowali pod mieszczą-
cym! się tam podcieniami 
oszklone drzwi. Jak twieTdzą 
lokatorzy o:irloba ta jest zupeł
nie zbedna I jak życie dowio
dło niebezpieczna. Bo architek
ci nieprzewidzieli, że adn!.ini. 
stracja nie będzie oświetlała za 
instalowanej przez nich szkla
nej I niebezpiec>inej dla d.zie
ciarni 1>rzeszkody. Jak dotych. 
czas z obCYWiązku wywiązuje 
się jedynie m'.eszcząca sle w 
budynku apteka, opatrując oka 
leczenia. 

Cl\! 
WPtłClłlS JIJl. 

Barbara jest jednym z kilku
nastu dzieci, którym; interesu
je się stale J. Koperkiewicz. 
Niedawt><> umłeściła w domu 
dziecka trójkę maluchów. Oj
ciec alkoholik, a matka 7.acho. 
rowała n~ grutUcę. Musiała 
iść do n:pitala. Janina Koper
kiewicz. która jest jednocześ
nie człor ·kiem komisji spoleo%· 
no-lekarskiej do spraw walki. z 
alkoholizmem w dzielnicy Balu_ 
ty_ skierowała ojca dzieci do 
poradni przeclwalk<>holowej na 
leczenie. W tych dniach mło· 
da kobiet~ wyszła już zdrowa 
ze szpitala. Zastała w domu 
męża pracującego I walczącego 
dość skutecznie z nałogiem. La 
da dzień wróci d<> domu jed• 
no dziecko, potem drugie 1 
trzecie. Nie od razu wszystkie. 
żeby młoda kobieta mogla dać 
sobie z nimi radę. Natu.-alnie, 
pani Janina będzie stale czu· 
wać nad tą r<>dziną. W mimie 
1. Koperkiewicz ma pod swą 
opieką 12 dzieci. Poradto, jako 
kurator w Sądzie cf!~ Niele-t
nich opiekuje się piątką. Jed. 
nego z chłopców majqc,ego 14 
lat, dopiero w ubiegłym roku 
od wrreśnia udał-O jej się na
mówić, aby poszedł do szkoły 
i zaczął się solidnie uczyć, 
P<ini Janina jest częstym go!\
ciem w różnych szkołach, do 
których uczęszczają jej - jak 
mówi dzieci. Gdy trzeba, orga-

foto: L. Ole}r.oiozak! 

Komlsla społeczna rozpa<trzy. 
ła już wszystkie wnioski o 
przydział dewiz dla indywi
dUałnych turystów d<> Jugosła
wii w roku 1970. Rozdysp<>r.<>
wano kilkadziesiąt tysięcy do
larów. Do Jugo5ławió. wyjedzie 
913 dorosłych i 195 dzieci. Po_ 
nad 100 osób podało, :że udaje 
się d<> Jugosławii pociągiem 
autobusem PKS, względn!e sa
molotem. Gros wyjeżdżających 
to przedstawiciele wolnych za
wodów. Biura podróży, w któ
rych złożone zostały wnioski. 
rozesłały już powiadomienia 
do wszystkich zainteresowanych 
o sposobie załatwienia spraw. i Bułgaria. (kas) 1 fkl) 
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.,,„ 
Po raz pierwszy w każdej szkole 

organizator iur-ystyki 
W ciągu osta,tnich 4 mlesię. 

cy, odbywały się po raz pierw
szy w Łodzi 30-godzinne kursy 
dla nauczycieli wszystkich ty
pÓW szkól w dziedzinie organ!• 
zacJi turystyki. Kursy ukoń. 
ozył0 200 osób, które uzyskały 
uprawnienia pail.stwowe organi• 
zatora turystyki szkolnej, Na 
zakończenie każdego kursu, 
odDYIY się zajęcia praktyczne 
w form:e wycieczek - aUltoka• 
rowej i pieszej. 

B_o dxier'1 nie0ie 
• Klub MPiK ! ZLP u.pra· 

szają na wieczór poetycka pn.: 
,,10 lat po debiucie", w 1<tórym 
wezmą udział: Konrad Frejd
lich, Mieczysław Michał Szargan, 
Ma<rek wawrz.kri.ewicz l Jozef Hen 
ryk Wiśniewski. Stowo wstępne 
- mgr Jerzy Pora.decki. Wie· 
czór odbęd:oie się dziś o godz. 
ł8 w Klubie MPiK ('NarutoWii· 
"'za 8/10). + „BudapesZl - Węgr-y" - to 
tywl odczytu, który wygtosl d7.iiJ 
o godz. 18 w lokalu ZL L!.g! Ko 
blet (Piotrkowska 135) - mer 
Jerzy Podgórski. 
+ Centralny Klub Studenłó• 

UL „Kontynenty" zaprasza stu-I 
dantów w dniu 7 bm. na pro
jek~ę !Umów dokumentalnych 
o Jaoonil. 

Wczoraj w Szkolnym Woje
wódzkim Ośrodku Krajoznaw. 
czo-Turystycznym odbyło się 
uroczyste wręczenie uprawn<eń 
absolwer.itom kursu. Nale:ży spo 
dziewać się, że szkolenie, dzię· 
ki któremu każda szkoła posia
da obecnie już przynajmniej 
jednego organizatora wycieozek, 
wpłynie dodatnio na rozwój 
turystyki wśród młodzieży 
szkolnej. 

W tym roku odbędą się jesz
cze dwa podobne kursy, które 
obejmą około 100 nauczyciel>i. 

Warto docfat, że do szkolenia 
nauczycieL1 doszło w wyniku 
porozumienia GKKFiT oraz Mi
nisterstwa Oświaty i Szkol-
nictwa Wyższego. (kas) 

Warszawscy soliści 

w Teatrze 
Wielkim 

t bm, 1'}'9tąpią gościnnie w 
Toeatrze Wielkim, w spektaklu 
„Jeziora Łabędziego" Czajkow
skiego, soldśei Teatru Wlelkieg0 
w Warszawie. Rolę Odylll -
Odetty tańczyć będzie Borena 
Kociołk~ka, zaś Zygfryda 
Zbigniew St.r~lkowskł. 

ł DZIENNIK Ł(HJZKI or 107, (6771) 

WAZNB 'rELEFON'W 

lnformacJa teletoDłczDll 
siru Pożarna 88, "6-11, 

19'-90, 
Poeotowte Ratunkowe 
Po1otow1e MO O'I, I00-08, 

'l'llTB'W 

• 195-SS 
257-71 

• &OO-Ol 

WIELKI - godtz.. 17.'° ,;Cynalft 
sewusltl" 

POWSZECHNY godz. U..15 
„Ojcowie rodzą się w sza
fach'' 

NOWY 
kobiet'' 

MALA SALA - godz. Ul 1.&o
deu'1 

.JARACZA - godz. 16 - „w pu 
styni i w puszczy", godz. 19 
uKolumbowie - rociZnik 20". 

TEATR 1.U - godz. U.l~ „~Oł 
nierz królowej Madagukaru" 

OPERETKA - ~ 17.3o „Pl.er 
w1osnki11 

ULEK IN - god1z 11.:IO „ W po 
gond. za s:opieglem" 

PINOKIO - god.z. J.11.SO ..sa,śd 
o dwóch llieustraszonycb ry
cerzacb" 

llUZBA 
BISTORU WLOKlZNNICTWA 

(Piotrkowska 282) godz. 10-17 
SZTUKI !W:ęckowsltleao Ili) -

godz. lil-1'1 
A.R(.;HEOL.UUlCZNB I ll'l'NOo 

GRA.FICZNB CPS. Wolaołał 14> 
godlz. lt-17 

BISTORU BUCBU REWOLOCYI 
NEGO - ntecz:vnne 

KATEDRY EWOLUC.JONIZllU 
ur. <Park Sienkiewicza) godz. 
10-11. 

LODZKm ZOO 
OZT!łne od godZlill)' t-19 ~ 
~Ymla do 18) 

WYSTAWY 
PAWILON WYSTAWOWY llPBBi 

(TUWlma 22/26). Wystawa pn. 
„Lento - leninl.zm - Polska". 
Czynna prócz poniedziaJll:ów 
w goóz. l\-11 

LODZKJ PAŁAC SPORTOWY 
cworeella itl Wystawa •• 1 Ma 
ja w dziejach Locizl"• ~7naa 

eo~ QDZIE? J<IED~~ 
ł>l"ÓCll pomedaałk6w w todr.. 
ao-1t "a w,.,, Wl'*t&W7 W701BC'Lk1 
r:blorewe należy zgłaszać w 
Muzeum Bi&t.<>rl.i Ruchu Be
wolucY.lceso - I.el. ~. 

SI N & 

Bil~ „ Wlnnetott włród 
sępów" od lat n (jue.-NRF) 
giodz. 10 (sea1n.s zamkn.1ęty), 

12. Hi, 14.30, „Bi-twa o An.glię" 
od lat 14 (aoig.) godz. lfl, 20 

LUTNIA - ,.Poradru.k tonatego 
mężc:z:yzny" (USA) od · la1; 18 
gOdz. 18, 18, 20 

POLONIA „Ten nieznośny 
dztadek'" od 1" lł (franc.) 
godz. 1„ 12.15, 14.30, 17. \9.30 

WlSloA - ,,.Jak r<npętalem II 
wojnę łW!at.ewą" cz. I w u. 
Cleczka" od lał Ił (pol.) IOd.z. 
IO. U. Ił. 18. 18, 20 

WLOKNIABZ - nieczynne 
WOLNOSC - ,;Buntownik bez 

powodu" od lai te (USA) 
godz. 111. U.30. 15, 17.30. 20 

ZACHĘTA· - ,,Jak rozpętałem 
u wojnę łwl.atową" cz. n „za 
bron.ią", cz. m „Wśród swo
łeh" od lał U ('poi.) godz. 10. 
13. 18. 19 

STYLOWY - -.Gra" od lat ?8 
(poi.) goct;z,, 15.30. 17.45, 20 

STUDIO - „Kleopatra" od lat 
1'ł (USA) god'Z, 16, 19.30 

ADRIA - Pożegnanie t tytu
łem: „Wlelki skok" od lat 16 
(franc.) godrl. 10, U. a, 1&. 
18. 30 

TATRY - „Fanllan Tulipan" od 
lat 1ł (ira·ne.-wl.) godz. 10, 12. 
Ba1k.i: „.o malej Kast ł du. 
tym wilku" godz. tł. 15. Ki
no polskich tllm6w: „Pa.n Wo 
ł.odyjowsld" od lał 1ł i:odz.. 
18. t9 

CZAJKA - „Rótowa pantera" 
<ang,) od lal 18 godz. 17, !9.15 

DKM - ,,Hombre" <USA) od 
111.t 14 !?Odi%. 15.45. Ml. i0.15 

BNER.GETYK - „N-owy" (pol.) 
od la.t u g.odz. 17, ~9 

.l.DK - „Bunt" (ja.p.) od lal 18 
godz. lł.45, 17.15, 20 

GDYNIA - „ostatni św1adek" 
od lał Ił (poi.) godz. 10, 12. 
w. u;, lS. :w 

HALKA - zestaw !Dr6tkometra• 
żowy: „Lowimy w tropl·ku", 
„,Dwudrziesta pierwsza", .,Spot 
kanie z Kairem", u.Pomoc dla 
Ara.bów" godz. 15.45, 16.45, 
„za:oie w metro" od lat 1' 
(franc.) godz. 17.45, 20 

I MA.IA Pnegląd filmowy 
- Adaotacje literackie na ekra 
ll1e: „Żyw! t martwi" cz. I 
(radz.) od lat 1ł COOz. 161 
18, 20 . 

r.ĄCZNOSC - „K'Oty" od lat li 
(tranc.) godz. 18 

Ml.ODA GWARDIA - ,-,Obcy" 
od tai 16 (Wł.) g<>da.. lł, 12.15, 
14.30, 17. 19.30 

MUZA - „Zaiwod<YWcy" od la<t 
a (USA) godz. 15.30, 17.45. 20 

OKA - „Zrucz olimpijski" (poi.) 
od lat lł g<>dz. 15.30, 17.45. 20 

p0LESIE - „Kto zdobęd2.le PU 
char" (a.ng.) od lat 7 godz. 
11. ...S-zatan" CWI,) od ~ 16 
god'Z. 19 

POPULARNE - „żyrata w ok· 
nie" (czeskd) od la.t T godz. 
17, „Topkapi" (USA) od lat 
16 godz. 111 

PRZEDWIOSND!! - „ Wiosenne 
wody" (C'Zechosl.) od lait U 
goM. 15.30, 17.ł5, 20 

POKO.J - ,,śmierć lndianma• 
od lał U (rum.) god.z. 18. 
„cztery damy I as" od I.at li 
(franc.) godz. tS. 20 

PIONIER - "'WLn:netou I Apa· 
naez.i" od lat M (jug.-NRF) 
g<>d-z.. 15.30, 17.łS. 20 

REKORD - ,, Wyprawa siedmiu 
zlodzie!" od lat tł (USA) 
godz. ('10 - seains zam.knięty), 
12.30, 15, 17.30, 20 

ROMA - A.daiptacje llitera.ckle 
n.a e~ranle. „Krzyżacy" od lat 
12 6pol.) godz, 10, 13..15, 16.30. 
1o9.4.5 

SOJUSZ - ,,.Paragon., goiia" od 

lat u (poi.) g.o<iz. 17, ,,Sk&,CI. 
przychodlli.Sz" od lat li (ft.) 
god~ lll.15 

SWlT - „WIMe\OU 1 król n.af· 
łY" od lał w (jug.-NRF) g. 
10, 12, lł, 1&. 18, 20 . 

STOIU - "Porwany pt'Zn ma 
fię'" od lał 16 (Wł.) god2. l&j 
l8, 20 

D'l'ZUBT A.PTE& • • 
Obr. Stałl.ngra.du IS, Plofll'k{J'W

ska 22.5, Pl. Pokoju 3, Niciar· 
n.ioa,na 15, Pa.bi.a.nicka :2118, Pi<>tr 
kowska 6'1, Pl. Kości~ 8, 
Dąbrowsk'.leg,o 60. 

D'l'2UBY SZPITALI 

ł ltłlnilta Pol.•Gln. AM. at. 
Curi11•Slr.1oaowskieJ li - =~• 
a u1e1ruc1 Gorna. 

n Klill1ka POl.-Gin. AM, al. 
Sterling.a u - i:hol'e a d.laelru
ey Srodm1eścle a teJon<>wyc.ll 
porad.ni „K" ul. NowotlQ ao 
a Kopcu\sl<J.ego n. 

&tiol.ka WAM, w. IL Fornał

skleJ 11 - Cl'.lote & Cl.ZJelDIC f'o
le&e a Srodm1eśole a reJ. po
r&<1nt ,,K", 111. Piotrkowska 107 
I P1otrlt0Wslla !69. 

Sz:pltal Im. B. WOif, aL l.&
gtewntclr.a W36 - chore & C1Z1el 
nicy Bałuty. 

Szpil.&ł Im. B. ołordana, „ 
Pr:z:y r<>dlllc&a I.Ił e.llore z 
dz;eJmc:r W1C2zew. 

Chirurgia poludtl.!e. - Słlpital 

im. Pasteura (Wigury 19) 
Chirurgia pólnOc Szplotal 

tm. Jordana (Przyrodnicza 7/9) 
t.aryngologia Szp1łał un. 

Eiarltck1ego (Kopc1i\sk1ego :12) 
Okultstyka - Szpital ińl. lón 

11ehera (Milionowa Ił) 
Chirurgia 1 1aryngolog1a dZie 

Clęca - Szpital lm. Konopni· 
ek1ej !Stk>ma 36/50) 

Chirurgia szczękowo-tWan1>wa 
- Szplta.l tm. Barlickiego (Kot) 
elńskiego 22> • 

Toksykologia - rnstytwt Me
dycyny Pracy (Teresy 8) 

NOCNA POMOC LB1'o!UISK.A 

Nocna PGmoe lekarska 5łaefl 
Pogotowia Ratunkowego przy 

al. Slellltiewlcz& lł1, &el. -.ce. 



OBEJDZIE SIĘ 
BEZ PROCESU 

lt. D.: Spółdzielczy usługowy 
punkt krawiecki. któremu po· 
wie.rzyłem uszycie płaszcza, nie 
wywiązał się ze swego zadania. 
że płaszcz trudno uma6 za 
dobry_ przyznaje nawet sam 
mistrz, który go uszył. Nikt 
nie cboo jednak słyszei! o zwro 
cie pieniędzy za materiał. do
póki płaszcz nie zostanie sprze. 
dany. Ale kto i kiedy g-0 ku
pi. jeśli tygodnie J>łyna, a a• 
matora nie ma. Czy pozoS>taje 
mi tylko sąd? 

RED.: Nie, jeśll nie może 
pani dojść do porozumienia z 
kierownikiem pun.ktu, radzimy 
odwołać się uo zarządu spół. 
dzielni. Powinno pomóc, ale 
gdyby I zarząd spółdzielni nie 
staną! na wysokości zadania, 
pozostaje :z:wróclć się do Woj. 
Związku Spółdzielni Pracy. któ 
ry na pewno zaleci bez zwłoki 
zwrócić pani pieniądze, tak jak 

· to nakazu.ie dobrze oojęty In
teres spółdzielni i przepisy, 

~"'"'""'"'"""'"'-"''"'" ' I Wsz1stko 
o alimentach 

I 
I 
I 

Na ten temat 
przez NTU 3t3-łł 

DZIS, 
T maja br. w coetz. 

między lS-lł.30 
• naszymi Czytelnikami 

rozmawiać beda: 

MGR KRYSTYNA 
SZCZEPARSKA 

adwokat, członek Poradni 
Pr a wno·S polecznej 
Li.ci Kobiet oraz 

' MGR ANDRZEJ .JAŻWJ~Sltl 
radca prawny 

kierownik Działu 
Pomocy Alimentacyjnej 

ZM PKPS 

• DOKUMENTY POTRZEB. 
NE DO WYSTĄPIENIA 
O ALIMENTY 

1 • KOMU PRZYSŁUGU.JĄ 
ALIMENTY 

• ALIJ\1ENTY NA RZECZ 
RODZICÓW 

1 • EGZEKUCJA ZASĄDZO· 

1 NYCH KWOT. • 

•"'"'~~"'~"'~"-"' .... "'"'"'· 

W czerwcu 
Br. Ch. z ul. 
Wpłynął do 
treści list: 

ub. roku od Ob. 
Wlęckowskieg0 37 
nas następującej 

„Przez moje miesekanie prze 
chodzą rury kanalizacyjne. z 
których bez przerwy wycieka 
woda. niszcząc ściany, Melduję 
o tym od 3 lat w ADM i Od 3 
lat zachęcany jestem do cier
pliwości. b-0 wkrótce dom zo. 
stanie poddany remontowi. 

w miesiąc póin!ej, Po zapo
znaniu się z w/w l!stem, dy
rekcja MZBM - Polesie po
wiadomiła naszego czytelnika, 
ze tym razem jego kłopoty na 
pewno sk-ończą się, bo „pose
sja przy ul. Więckowskiego 37 
ujęta jest w planie remontów 
kapitalnych roku 1970, w trak
cie których mieszkanie obywa
tela zostanie wyremontowane". 

I rzeczywiście, w styczniu 

Pan ••. na 16 miejscach 
15 kwietnia br. wracając z 

kuracji z Krynicy, wsiadłem w 
Koluszkach do pierwszego wa
gonu pociągu odchodzącego do 
Łodzi o godzinie ł,20. Kiedy 
już wszyscy zajęli miejsca w 
wagonie, zjawił się kolejarz -
prawdopodobnie kierownik po_ 
ciągu - i polecił pasażerom 

· zwolnić IS miejsc. które ozdo· 
bił kartką - służbowe! Zdro 

~qnalf/ 
NIE ZNANY SMAKOLYK 

Jest w Pol&ce niemal tuż 
przy granicy z Czechosłowacją 
nad rzeką Popradem niewiel
k ie m:.asteczko o nazwie -
Muszyna. W tej Muszynie w 
każdym sklepie spożywczym 
można kupić za 1 zł przysmak 
n ie znany łodzianom - zwany 
świderkami. Są to paluszki cu. 
kiernicze tak smaczne, że kto 
je raz spróbował. długo nie 
może o nich zapomn ieć. 
Zapomnieć nie mogę i ja. 

Dlatego też proszę podszepnij
cie komu trzeba w Łódzkich 
Zaklada·ch Przemysłu Piekarni
czego, aby wysiały jednego ze 
swych k ierowników na wczasy 
do Muszyny, Jestem pewien. że 
nabierze on upodobania do te
go egzotycznego przysmaku -
pochodzen!a wołoskiego I nie 
omieszka wzbogacić nim asor-1 
tymentu WYł'-Obów LZPP. 

St. Podrzycki 

Wi pasażerowie radzi nieradzi, 
usunęli się, ja natomiast nie 
mając sił zostałem. Całą drogę 
jednak musiałem słuchać nie
wybrednych wymysłów pana ko 
lejarza, który groził mi mili
cją, bądź wezwaniem pogoto
wia. a do tego wyrzucił moją 
walizkę z rejOnu zajętych przez 
sie ble miejsc. 

Miejsca te okupował przez 
cały czas podróży sam, p-ocL 
czas gdy w reszcie wagonu 
stłoczeni ludzie musieli całą dro 
gę stać. 
Chciałem o tym wyjątkowo 

nieprzyjemnym incydencie od 
razu zameldować zawiadowcy 
stacji, ale tak zdenerwowałem 
się, że nie byłem w stanie na 
to się zdobyć, a p-otem choro
wałem. Podane przeze mnie 
fakty może potwierdzić W!lpół 
pasażerka, której adres podaję 
do wiadomości redakcji. 

.J.W. 
P. s. I aby obraz był pełny. 

Wyrzucona w kąt wagonu wa
lizka nie zginęła. Do taksówki 
pomógł mi ją odnieść bezinte
resownie jakiś nieznajomy ko
lejarz, opukujący koła pocią.. 
cu. Kolejarze są więc różni. 

ODPOWIEDZI 
REDAKC31 

STAŁA CZYTELNICZKA: 
Pracownik za czas przymuso
wego postoju nie tracu prawa 
do wynagradzania. Zasada ta 
dotyczy również 0 sób zatrud
nionych prywatnie. 

1970 r. na pooesję przy ul. 
Wlęckowsk,leg,, 37 wkroczyła 
ekip„ Miejskiego Przedsiębior
stwa Remontowo _ Budowlane
go nr 3 z Ul. Gdańskiej 90. Zaś 
w końcu kwietnia ob. Br. Ch. 
sięgnął po pióro po raz drugi, 
ale nie po to, by nam donieść, 
że doczekał się zakończenia 
remontu, lecz by ponownie pr·o 
sić o pomoc. „Dowiedziałem 
się - pisze - że moje miesz
kanie ominie rem.out choć obej 
rzało je kilka komisji. MałO 
tego, pewnej nocy zostało całe 
zalane wodą, gdyż remontują
cy zapomnieli o dokręceniu ja
kiegoś kranu. W trakcie rem<>n 
tu wybito mi też szyby w ok
nach ł uznając, że najlepsze 
miejsce dla gruzu znajduje się 
pod moimi oknami, urządzono 
tu składnicę wszelkich odpad_ 
ków co wydatnie zw.iększyło 
zawilgocenie mieszkania. Tak 
to wygląda rem()łlt, na który 
czekałem tyle lat . .Jeśli nie wie 
rzycie. przyślijcie kogoś, aby 
przekonał się, że nie przesa
dzam". 

Wierzymy, ale aby uwierzyła 
W to i dyrekcja MZBM i MPRB 
przekazujemy im zaproszenie 
ob. Br. Ch. Może wtedy re
mont przy ul. Więckowskiego 
zacznie pr,zebiegać nieeo ina-
czej. (h) 

ZoUJiłe drogi 
••• papieru toaletowego 

Papier toaletowy jest od lat artykułem defleytowym, 
czyli mówiąc p 0 pro~tu, wciął jest go zbyt mało. Tak ma
ło. ie zaezyna go brakować nawet szpitalom. Oto wymow

ny dowód: 

„Dyrekcja SZpttala Kllntcznego nr 4 w Łodzi ul. Spol"!łll 

36/SIJ uprzejmie prosi Redakcję o interwencję u odpowied
nich wtadz w sprawie otrzyman!ll papieru toaletowego. Prag• 
niemy zaznaczyć, że od kilku tygodni jesteśmy w stalym 

1 

kontakcie z Hurtownią Art. Papierniczych, która odsyla nas 
do Dyrekcji MHD Art. Papierniczym!, a dyrekcja ci.o po
szczególnych sklepów - do chwili obecnej bez żadnego re· 
zultatu. W tym czasie otrzymaliśmy informację, że sklep 
MHD przy ul. Armii Czerwonej 100 jest w posiadaniu dużej ' 
ilo~cl tego artykułu, lecz sprzedać go nie może z uwagi na 
wyczerpanie limitów wystawianych rachunków. Szpitalowi 
z kolei nie wolno dokonywać żadnych zakupów na para• 
gon". 

Czy.li sytuaeja bez wyjścia. Hu·rtownła ma rachunki, a.le 
nie ma papieru. MHD odwrotnie, dysponuje papierem, lecz 
rachunków nie po9iada. I na dodatek wszyscy Są w Porząd. 

ku, bo działają w myśl przepisów. Po.Jt>rzywd2l0ne są jed
nak chore dzieci. 

Po naszej Interwencji u dyrektora MHD Art. Perf.-Dro
geryjnymi i Użytku Kulturalnego okazało się, że mimo 
przepisów krępujących sklepy, wyjście możha I trzeba zna
leźć. Szpital przy ul. Spornej otrzyma więc tym razem pa
pier z MHD, choć w zasadzie jako zbiorowy odbiorca po• 
winien go dostać w Hurtowni. 

"Impas papierowy" doczekał się więc zgodnego ze zdro
wym rozsądkiem rozwiązania. Ale niełatwo oprzeć sie na• 
trętnej myśli, że w sposobach rozdziału papieru t-0aletowe• 
go musi tkwić jakiś „błąd". skoro taka in5tytucja Jak szpi
tal dziecięcy musi zdobywai! go tak zawiłymi drogami. 

Oli 

S
krupulatność jest piękną cechą, ale rozsą
dek piękniejszą. Są jednak ludzie, którzy 
przenoszą skrupulatność nad. zdrowy rozsą
dek. Wolno tm? owszem, wolno, pod. wa-

kilka lat. Aż nagle w om. otrzymała z ADM ofł· 
cjalne pismo opatrzone znaczkiem za 4-0 gr, a wzy
wające do uregulowania zalegtoki czynszowych v' 
wysokości 13 gr., bo od l kwietni a 1969 r. ADM 
zaokrąg!!la wreszcie komorne ci.o 149 .80 zł. runkiem, te wyboru dokonują na własny rachu

nek jako osoby prywatne. Ale jeśli czynią to w 
imieniu Instytucji I na jej konto, to rzecz przesta• 
je oyć śmieszna. 

z ukosa 

oo. z. s. bawić się w wyjaśniającą korespon• 
dencję nie ma ochoty. Nie zamierza też w od.wet 
zażądać zwrotu nadplaty. Byłaby nawet skłonna 

W oparach absurdu 
Po tym teoretycznym wstępie przejdźmy ci.o kon

kretów. Do sprawy Z. S„ której ADM 1ir 4 przy 
ul. Kwnowej 25 ustawo komorne akurat na 149,59 
złotych. Ponieważ monety I-groszowe od. dawna są 
już unikatem, ob. Z. S. zawsze wplaca na poczcie 
149,60 zl, ale na przekazie, aby nie mylić ADM. 
tradycyjnie pisała 149,59 z!. 

Cz11nila tak oez najmniejszych zak!óceń przez 

speln!ć życzenie administracji f wpłacić na jej 
konto owe 13 groszy, ale w żaden sposób nie mo
te zdobyć 3 brakujących jej monet jednogroszo• 
wych. 
Więcej, nauczona gorzkim ci.oświadczeniem 0!'><1• 

wta się przesiać. Bo a nuż i tym razem ADM nad.· 
wyżki n ie zauważy i rzecz skończ11 się egzekuc;q 
poborów. (h) 

OGŁOSZENIA DROBNE 
„OPEL Rekord'', fabryc-z 
nie nowy &p.rzedam. O
ferty Biuro Ogbosa.eń 
Gdańsk pod G-7855 

SUBLOKATOBK.Jlj przyj- ZAXILAD galwanizacyjny SZKOLA Cy>rUlskiego -
m<:. :r.i4-79 86494 g ll.nż. J. Watka, Lódt, Atz- Lódź, Kilinskieg,o 46, tel. 

Dr .la.d.Wiga A.NFORO- PALMĘ dużą sprzedam. SILNIK :ł5 KM, V-Olt 38U-
WICZ wenerycme. Tel. 57~-75 86894 g 660 sprzedam. Tel. 611-60 
skorne 16.30-19, Procnru- MAGNETOFON „Tesla" 
ka 8 86073 g 4-śoieżkowy sprzedam. „SIMCĘ Arondę" sprze-

dam. Stan d<>bry, Lódź, 
DOM (szereg-0W1iec), wy- Wróblewskiego 59c m. 15, Swierczewskiego 24 
łą.czony, cztery pokoje, Draipałow:ie ~6539 g „OCTAVIĘ Super", prze
dwie kuchruie, dwie la- FILODENDRON sprrzeda.m bie" 50.000 km •p.rzedam. 
z ien>k:i, pra.lJn.ia, woda, . „ ~ 
gaz, światło, og.ród owo- Wóle:zanska 119-65 Oglądać Narutow.i.cza 84 
cowy spreedam. Dwa po OVERLOCK t · tk WFM" sprzedam. Tel. 
koje, kuchnia wolne. kupię. Tel. 276~~ru owy S76-64 116547 g 
Gda.ń-s·k-Wrzesz.cz, Grun-
wałdJzka 132a, mieszka.ma PSZCZOLY z ulami sprze 
lt, KarOO'Wski dam. Pab.i.anice, Karn isze 
DzlALKĘ ogrodniczą 0 wicka 104 86499 g 
pow. 400 m kw. Lódź-Dą,b SZAFĘ n.owoczesną dwu
l'OWa - sprzedam. Ofer- drzwiową sprzedam. Tel. 
ty ,186559" P.rasa.. Ptotr- 307-:ł8 86480 g 
kowska 96 REGAL - ciemny orzech 
„OVERLOCK" Silllgera. 3- sprzedam. Tel. 423-34 
n itkowy kupię. Aniela 
Hold·a, Tarnów, ul. Kra 
&ińsk!iego 23 3289 g 

DWA k.r<>sna mechanicz
ne ~ snowadl-0 sprzedam. 
Tel. 434-46, iodZ. 17-19 

PeKaes 

„WARTBURGA Cou,pe" -
sprzedam. Tel. 241-62, 
godz. 9-10, Wróblewsk,ie
go 59 m. 40 86538 g 

sAMOCHOD wylosowainy 
kupię. Tel. 465-3ł, wie
crorem 86ł98 g 
SAMOLHOD „11a 8" -
sprzedam. 5,pacerowa 6 

MOTOCYKL WSK, dział 
kę bu-dowla,ną 2.000 m 
kw. w Justynowie s.prze 
aa.ro. W!a<!Omość Lódż, 
Aaibestowa 14 po godz. 16 
GARAZ Piotrkowska przy 
NarutoWioza, zamienię na 
garad: w okolicy Bnz,eż. 
nej. Tel. 423-34 
DWA pokoje, kw:hnia, 
bi-Oki, cen.tr·um, tele:fon, 

Priedsiębiorstwo 

Międzynarodowych 

Przewozów 

Samochodowych 

, ~·, JoggLa, VII piętro, dwie 
w •ru:IY, zamien.ię na po
dobne 3 p okoje l·U.b a; bu 
d.ownictwa m'iędzywojen-

informufo osoby zainteresowane in:: 
dywidualnymi wyjazdami do Bułgaru 
i Jugosławii, że prowadzi regularne li-

nie autokarowe w relacjach: 
+ RZESZOW - WARNA - BUR

GAS ze zwiedza.niem Bukaresztu 
I Lwowa 

+ WARSZAWA - KRAKOW 
ZAGRZEB - RIJEKA - SPLIT 
ze zwiedzaniem Budapesztu. 

Linie czynne w okresie letnim (czer-
wiec -:- wrzesień). 

Koszty przejazdu płatne w złotych 
polskich obejmują noclegi w hotelach, 
posiłki w restauracjach oraz opiekę 

stewardessy. 
INFORMACJE I SPRZEDAŻ 

BILETÓW: 
+ wszystkie biura podróiy, 
+ PKP „Polres" Warszawa - al. 

Jerozolimskie U, 
+ Przedsiębiorstwo Międzynarodo-

wych Przewozów Samochodowych 
„PEKAES", Warszawa ul. 
Swiętokrzyska 30. 

neg-0. Tel. 676-84 
POKOJ sublokatorsk:i. (nie 
umeblowany) z n1ekrę

,pującym wejściem - po 
trzebny dla be:zdzie~nego 
malżen&twa. Oferty przyj
muje Dział Kadr Pra.ed
siębiorstwa Wodocią,gów 
i K3!naiizaicji Okręgu Lódz 
kiego w Lodzi., Ul. Wierz 
!>owa 52, pokój US tel. 
395-90 , wewn. 134 i 135 
PRZYJMĘ n.a· mieszkanie 
kobiet<: w zamia.n za po 
m-OC przy da.iec<ku. Ma>ry 
nairska 5 m. 44 
PANIENKA pracująca po 
szuku.je pokoju subloka
torsktiego. Oferty „86544" 
Prasa, Piotrkowska 96 

MIESZKANIE su.perkom
foI1t-OWe do wyinaięcia . 
Pla,tne z góry. Oferty 
„865()9" Pra.sa., Piot11kow
ska 96 
ODST;\PIĘ pokój z wy
godami. Przemysłowa 23 
m. 3 86500 g 
POKOJ w centrum zamie 
nię na mlesllkainie 2- lub 
3-pok-Ojowe z kuchnią. 
Oferty „865al" Prasa, 
Piotrkowska 96 
OBCOKRAJOWIEC poszu 
'k>uje miesz.kainia samo
dzielnego z wygooam'i w 
centrum, najchę1miej z 
ga,rażem. Cena ob~jętna. 
Tel. 2'71!-49, godz. 8-11 
l\l'b po 18 80488 & 

BLOKI _ 2. pokole, ku- l:>es1:owa 24 poleca swo·je 335-40.. Komplety przy
chni<:, zamieni<: na po- u.slu~i w zakresie mosią spieszone taneów ml<>dzie 
kój, kuchin.i<: !. kawaler- dzowanJ.a :i rukl0owania. żowyoh. Zapisy oodzien
kę, bloki. Oferty .,3641K" S"PecjaVność - !l.8.mki do n.le R6775 i: 
Prasa, Piot1'k.Owsk.a M torebek 3&52l g FRYZJERKA Lucyna z 

PODZIAŁ 
"FUNDUSZU ZAKlADOWEGO 

POKOJ, kuchnię is m ul PiotI1kow.skó.ej 9 za-
kw., bloki, zamienię na BRAMY, furtki, balustra prasza szanowne K lient
podobne Jub „M-1" bk>· dy o:odobne na ta~asy 1 ,ki cLo nowo otwa.rtego 
ki w ok-olicy R-Onda TiJto balkony, . k.raty, przęsla zakllad·u Pt1ZY ul. Inowro 
wa Tel. f06-M ogil'Odzemowe j siatkę o- cławskiej 1, róg Lutomier 

Dyrekcja l samorząd robotniczy ZPB im. F. 
Dzierżyńskiego w Łodzi. ul. PiotrkuwsKa 293/295 
podają do Wiadomosci. zamleresowanym, że od 
dnia 27.IV.1970 r. dokonywane są wypłaty na
gród z funduszu zakładowego za rok 1969. W 
związku z tym reklamacje przyjmowane będą 
do dnia 27.V.1970 r. 3095-K 2 POKOJE, kuchnia -

WSZY'Stkie wygody, roa:
kladowe, telefon, baJ,k·Gn, 
III piętro, śródm·ieście, 
zamiendę na podobne do 
pierwszego piętra, stare 
lub noowe budoW'nllctwo. 
Oferty „86476" Prase.. 
Piatrkowska 96 

POKOJ, kuchnię, 47 m 
kw., wygody, próoz c.o .• 
w śródmieściu zamienię 
na mieszkanie w llomku 
jednorodzinnym na przed 
mieśoiu. Tel. 434-46, godz. 
17-19 86566 g 
POKÓJ dla pra<'Ującej, 
uczącej si<:. Tel. 373-81 

POKOJ, kuchJlię, wygo
dy, :;a m kw., I piętro. 
stare budow11>ietwo, cen
~rum, zamienię n.a 2 lub 
3 pokoje. Oferty .,86574" 
Prasa, P iootrloowska 96 

RADOMSKO - pokój z 
kuchnią, blol<d k>waterun 
kowe, za.mienię na po
kój }U'b kawader,kę w Lo 
d.zi lub okolicy. Oferty 
„86577" Pr.asa, PlotrkoW· 
ska 96 

UCZNIOM zainied:ba-nym 
pomaga magi.ster Z,abor
skl. 641-111 86319 g 

MATEMATYKA - egi.a
m!ny wstępne, mu11ry. 
2ó7-57 m!!r Plusk:>ws1t1 

ASYSTENT - fiayka, ma 
tema.tyika: 27'5-09, god:7.. 
8-15, Roimiakawski 
CHLOPCÓW n.a praktyke 
do Stacji Diagnostycznej 
- sa.mochodoweQ pr.zyJ
mę. Lrul:. Supady, suwaJ 
sk.a 24 865<>2 g 
SPRZĄTACZKA potrlleb
na Utrzyma.lltie, pengja. 
Hutoro lt8 m. 1 86883 g 
POMOC dochocLząca do 
dzieolta zaraa; potrzebna. 
Czerniaik. Przędzalnia.na 
92/94 m. 16, tel. ł1!4-59 

DNIA 24. IV. godz. 22 na 
tras ie K'wiatowa - Klliń 
sk iego pozostawłono w 
samochodzie „syren.a" pa 
raso!. Znala.zca proszony 
o 7.'W'l'Ot. Tel. 568-41. po 
gbdz. 16 86533 !! 
POSIADA!'tl w Zgierzu Io 
ka.I na wa.rsztat rzemi~ 
n iczy, przyista,pię do soól 
ki., ooz~uj<: Lnnych prr. 
pozycj i. Oferty .. lffiM.r 
'łlrasa. PiolirkoWJ&ka Ili 

grodzeniową o różnych sklej (pawilon) 862·29 g 
wyqniara.ch oraz l·nne u-1--'--~---'-------" 
sługi z zakresu ślusar- SZLIFOWANIE cylindrów . 
stwa ogólnego wykoonuje zaworów, regeneracja wa 
z materiałów w~&nych 1 łów korbowych. gloWic 
pO'Wtierzonych Sp-·nia Pra zam!ejsoowym w jednym 
cy Wyrobów Metalowych dniu - wykonuje war
i Usług Motoryzacyjnych sztat, Lódź. Pab!anJcka 
,.Meta·l<>tech111ika" - Za- 1Tl Biernacki ~6092 
kład n.r 4/R przy ul. 
owsianej 20 327'7 k 

NAJNOWSZE !IUknle ślub 
ne poleca wypożycwnla: 
PiotrkowSika 38, Walczak 

NAJWIĘCEJ ofen i>OSJ.a· 
da prywatne Biurn Ma 
1Jrym..onial1ne „SYRENKA" 
Warszawa . Elel<toral na 11 
Informacje 10 zl znacz. 
kam! Z128 k 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 

INWALIDÓW w celu przyuczenia do zawodu dzie 
Wiarey na maszynach saneczkowych przy produk
cji wkładów rękawiczniczych zatrudni w produk
cji nakładczej w pełnym wymiarze godzin, Dzie· 
wiarska Spółdzielnia Inwalidów „Zorza" w Ło· 

dzl Po ukończer.ńu kursu z wynikiem pozytyw
nym l.nwallda (chałupnik) otrzymuje do użytko

wania maszynę z kompletnym wyposażeniem. 

Pierwszeństwo w zatrudnieniu mają członkowie 

sp.ni zwolnieni w 19119 r Zgłoszenia kandydatów 
z miasta Łod:i:i przyjmuje komórka ka<l.r spół

dziel~ w godz. 8-lł w Lodzi, ul. Jerzego 10-12, 
tel. 234-93, 258-86. 3083-K 

ł •t. T~CRNOLOGOW kalkulatorów do analitycz. 
nego normowania proces<>w technologicznych 
obrób.id skrawania z wykształceniem wyższym 

I praktyką. 1t. EKONOMISTĘ I st. TECHNOLO· 
GA (wykształcenie wyższe) do sekcji planowan ia 
I rozllczeó postępu technicznego, Z st. TECHNO
LOGÓW obróbki skrawaniem z wykształceniem 

wyższym. •t. TECHNOLOGA montażu z wykształ
ceniem wyższym. TECHNIKA MECHANIKA d/s 
pianowańia produkcji z wykształceniem średnim 

lub wytseym. zatrudnią zakłady Mechaniczne im. 

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Państwowej Komu 
nikacji Samochodowej Oddział II w Łodzi, ul. 
Wólczańska 249/251 podaje do \\iadomosci zain· 
teresowanym, w tym również byłym pracowni
kom - członkom Kola Rencistów przy tutejszym 
oddziale, że począwszy od dnia 27 kwietnia 1970 r. 
dokonuje wypłat z funduszu zakładowego za 
1969 r. Podejmowanie przyznanych nagród może 
na s tąpić najpóźniej do dnia 31 maja 1970 r. 
Wszelkie reklamacje winny być zgioszone do 
rady robotniczej tutejszego oddziału w nieprze· 
kracza!nym terminie do dnia 15 maja 1970 roku. 
Po tym okresie roszczenia uwzględniane nie będą. 

Dyrekcja i samorząd robotniczy Zakładów Prze
mysłu Wełnianego „9 Maja" w Łodzi, ul. Tylna 6 
podają do wiadomości. ze wszelkie roszczenia do· 
tycząca nagród z funduszu zakładowego rozpa
trywane będą w terminie 14 dni od daty ukaza
nia się niniejszego ogłoszenia. 

Dyrekcja i samorząd robotniczy Przedsiębiorstwa 
Robót Instalacyjnych w Łodzi, ul. Strzelczyka 21 
zaw iadam i ają, że z dniem 25 kwietnia 1970 r. 
rozp oczyna się wypłacanie nagród z funduszu 
zakładowego za rok 1969. Reklamacje w powyż
szej sprawie przyjmowane będą w ciągu 30 dni 
od ukazania się niniejszego ogłoszenia. Po tym 
terminie żadne reklamacje uwzględniane nie będą. . 
ZPW „Lodex" w Łodzi informują, że z dniem 
28 kwietnia br. wypłacane są nagrody z fundu
szu zakładowego za rok 1969. Ewentualne rekla
macje dotyczące podziału nagród pracownicy mo
gą zgłaszać w sekre tariacie dyrektora, ul. Wól
czańska 215 w nieprzekraczalnym terminie do 31 
maj a 1970 r. 3192-K 

~yr~kcja i samorząd_ robotniczy Łódzkiego Przed• 
s1ęb1orstwa Budowmctwa Uprzemysłowionego w 
Łodzi, ul. Urzędnicza łS podają do w-ia<lomośct 
ze od 2 maja 1970 r. dokonywana jest wyplata 
nagród z funduszu zakładowego za rok 1969. 
Ewentualne reklamacje dotyczące podziału na
gród należy zgt.!szać do 31 maja 1970 r. Fo 
w/w terminie żadne reklamacje nie będą uwzgl<:d 
mane. 2962-K 

....... ................. "' ... _"_""'"'"'-"'"'"""~ 
z. Stnelczyka w Łodzi, ni. Wólczańska 178. Kan
dydaci winni zgłaszać się pod vdw adres w I 

godz. 9--12 codziennie oprócz sobót. 2954/K 1 

Fotografii 
Z LAT 1945-1950 R. 

dotyczących różnych przejawów iycia 
I 

studentów Uniwersytetu Łódzkiego 

poszukuje ekipa filmowa. Zgłoszenia 

prosimy kierować do Wytwórni Fil

mów Oświatowych, Łódź, ul. Kilińskie 

go 210, tel. 458-23 wewn. 87. 

USTAWIACZY i OPERATORÓW automatów to- t 

karskich, praca akordowa, wynagrodzenie płat-
1 

ne w/g górnych stawek akordowych dla przemy 
siu metalowego, oraz GALWANIZERÓW (dniów- 1 

ka) zatrudni natychmiast Łódzka Fabryka Ze- ' 
garów, Łódź. ul. Wigury 21. Zgłoszenia przyj- , 
muje dział kadr i szkolenia zawodowego w , 
godz. 7-15. Ustawiaczom automatów tokarskich, 
którzy posiadają odpowiMnie kwalifikacje zawo- ' 
dowe zakład na przestrze ni 1970/71 zapewni mie
&zkania z budownictwa spółdzielczego. ~--................. -... .................... "'_"~ 
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Spolkanie po 25 latach 
• 
Zołnierze-weterani 

Armii Radzieckiej 
nu ziemi 

piolrk owskiej 
Mieszkańcy powiatu plotr 

kowskiego od lat utrzymują 
bliskie kontakty z żołnierza
mi radzieckimi, którzy w sze 
regach Armii Czerwonej u
czestniczyli w wyzwalaniu 
spod hitlerowskiego jarzma 
miast i wsi ziemi piotrkow
skiej. 

Z okazji obchodów 25 rocz
nicy zwycięstwa. gospodarze 
ziemi piotrkowskiej zaprosili 
przedstawicieli radzieckich or 
ganizaoji kom ba tancklch. 5 
bm. do Piotrkowa przybyła 
3-osobowa delegacja wetera
nów II wojny światowej: 
Włodzimierz Burwiński, Pa
weł Łaginow oraz Wasilij Boi 
chowitin, którzy w różnych 
jednostkach Armii Czerwonej 
przemierzali szlak na Berlin 
i Pragę i wraz z innymi żoł 
nierzami radzieckimi uczest
niczyli w osw"Obodzeniu ziemi 
piotrkowskiej spod okup-acji. 
Gościnnie witanJ. trzej byli 

czerwonoarmiści wezmą u
dział w licznych spotkaniach 
z młodzieżą, załogami zakła
dów pracy powiatu piotrkow 
skiego, zwiedzą Muzeum Czy 
nu Partyzanckiego w Polich
nie. dożą kwia·ty na mogi
łach poległych żołnierzy ra-
dzieckich. M. Kr. -·. • aa 

Już niedfuno: : :;::!~~~radia • piiamy 
6 (lnłormocia 

do jednorazowego użycia własna) 

~ 
Przemysł Jek<k·l planuje bud-owę ł zakładów. Będą to: 

Zakłady Przemysłu Filcowego w Łodzi, zakłady w Zelowie, 
„Lentex" w Lublińcu oraz zakłady w Bielawie. Mają one 
być uruchomione w latach 1973-74. Założenia do projektu 
budowy opracowują specjalne zespoły składające się z 

~edn.oat.enle Przemystu MasEyn 
Wlókdeninlczyeh ma więc przed 
oobą tru<lne ?Jadanie, ktgrego 
reallliurja naęld. 

w. Kasprzak ~ 
~ 
~ 

przedJitawicieli Zakładu Włóknin Instytutu Wtókiennietwa, 1----------------

~ 

Biura Projektowania Zakładów Włókienniczych i przedsta
wicieli przemysłu. Zakłady będą wyposażone w nowe agre
gaty. których prototypy wykonywane są w zakładach pod
ległych r"6ortowi przemysłu lekkiego i przemysłu maszy
nowego. 

W Zakladzie Włókinilrn na u
kończeniu jest - jak nas poln
fe>rmowa;t kierowni.k dr inż. Wio 
dzimierz J<;dl:zejewski, budowa 
probotypu agregatu !U-I.II. IU
m z wszelkiego rodzaju surow 
ców odpadkowych pre>dukować 
będzie materiały tzolacyjne n.p. 
do polskiego „Fiiata". Agregat 
ten jest także przystosowany 
do produkcji laminatów - wló 
knin okładzinowych. tanich i 
ślicznych, które będzie moż
nia z powodzeniem używać np. 
na nov.7·ocze&ne, kolor"owe wy
k!adzl.ny meblowe, śc i ank!. dllia 
lowe >tp. Agregat ten będzie 
za,1.nstal.owa.ny w Zakladach Prze 
11Dyslu Lniarsk.iego w Grabowie. 
Jeszcze w tym roku ruszy tak 
że w ZPB Im. Kunickiego ag,re 
gat !U-II. To urząd.zenie - pro 
dt>kująee włókniny w 0oparciu 
o ti:w. spienione lateksy, po
ZW·oli przy pelnej automatyza
cji wykonać wlókni.ny cienkie, 
poct.obne do tkanin, Będą to m. 
in. sztywnilki, a ta·kże zupetna 
nowość: S2lpitailma bielizna po
śoiel·owa. p\żamy dla che>rych 
do jednorazowego użytku oraz 
różne wyroby saml<tarne. 

d dddH • 

Do , projektowarnego za.kladu 
w Zelowie przygotowuje się no 
we>ezesny agregait IU-IV opra
cowany w linstytucle Wlóklen
ni.ctwa. Już za kilka tygodni ru 
szy próbna produkcja na razie 
w ZPB im. Kurulckiego Dzięki 
temu a.gregatowi wlókni.nY przy 
pomocy technik tglowania wy
łącznie z włókien chemicznych 
będą miały formę k·oców 1ub 
fileów zastępujących drogie fil 
ce wełniane. Agregaty tego ty
pu staną również w nowych 
Lódzkieh Zakladach Filcowych. 
W próbnej proou·kcJl przemy
słowej znajduje si<: agrega<t ty
pu !'U-IV wytwarzający wlókni 
ny ,.wykUrcwne" z przeznacze 
niem na kołdry. lekkie, puszy
ste l bardzo cieple. 
Ciekawostką jest, że nowymi 

agregatami interesuje się ta,kże 
zagranica. M. Ln. Japon.ia za<tn
teresmvana jest agregatem IU
IV a Wl·ochy agregatem IU-V. 
Naturalnie oo pre>totypu do ma 
szyn seryjnych jest Je~ncze 
dość da•leka droga, a tę drogę 
trzeba szybko pT:oebyć, bo w r. 
1975 maszyny muszą zacząć pra 
cować w n.owyeh zakla<lach. 

•• •• „ •• 

Meble 
spod „. żelazku 
Specjaliści z Instytutu Tech

nologii Drewna opracowali i 
wykonali dla przemysłu me
blarskiego prototyp urządzenia, 
które ułatwia nakładanie o
zdobnych wautw forniru na 
deski i płyty wiórowe. Urza
dzenie to. chronione zastrzeże• 
niem patentowym. pozwoli u
zyskać w przemyśle meblar
skim co najmniej 100 mln zł 
oszczedności rocznie. 

Ciekawe Przeczytaj 
gim miejscu znajduje się Sło· 
wenia, gdzie na 100 rodzin przy 
pada 45 książeczek. Z globalnej 
liczby oszczędzających, ponad 
70 proc. stanowią zarabiający 
miesi<:cznie ponad 2 tys. dina
rów (średnia płaca w Jugosła
wii wynosi 990 dinarów). Przy 
podziale na. za wody - 51,8 proc. 
oszczędzających wykonuje wol
ne zawody. Wśród robotników, 
co trzeci odkłada w końcu mle 
siąca pewną sum<;, zaś wśród 
rolników - co dziesiątv. 

Nakładanie forniru jest w 
produkcji mebli procesem do
syć prostym i zmechani:wwa
nym, ale wymaga pracochłon
nych przygotowaf1. ponieważ 
powierzchnie płyt wiórowych 
czy desek dostarczanych dla 
meblarstwa są zbyt chropowa
te. Nowe urządzenie działa na 
zasad.zie żelazka. Zasadniczym 
elementem jest stalowy walec 
o idealnie równej i gładkiej po 
wierzchni. Właśnie tym wal
cem. elektrycznie nagrzanym 
do temperatury 160-180 st. C, 
prasuje się uprzednio lekko na
wilżone woda płyty wiórowe 
czy deski. W efekcie otrzymuje 
sie powierzchnie gładką, a na
wet z połyskiem. Taki element 
nie wymaga już żadnych zabie 
gów i nadaje sie od razu do 
fornirowania. Również ta młl
toda prasuje się fornir w celu 
wygładzenia przed barwieniem 
i lakierowaniem. 
Urządzenie wzbudziło wielkie 

zainteresowanie wśród produ
centów mebli. Już wkrótce ,.że 
lazko" zostanie zainstalowane 
w fabryce mebli w Swarzędzu. 
interesu ja się nim także fa bry
ki w Bydgoszczy i Elblągu. 

PONAD 600 TYSIĘCY 
BEZROBOTNYCH 

R.ADIO • X TV 
C'ZWARTEK, 7 MAJA 

PROGRAM I 

ue Wwad. a.os PuibllilcY&tY'kia 
międzyina,Dooowa. 8.10 Mozaika 
muzycz.na. 8.44 Be2:1pieoz.eństwo 
na jez<lillli za.leży od nas sa
mych. 8.1>4 „PKO iJl.formuje". 
9.00 Dla kl. ILI-IV „Tajemntczy 
lokator" - e>pow. 9.20 Polskie 
piosen·ki. 9.30 Muzyka operowa. 
10.00 W.Ład. 10.05 ,.K.raj<>braz z 
tarmiiną" - :llragm. 10.25 Muzy
ka ludowa. 10.50 Lekarz przypo 
mina. 1'1.00 „Nad brzega.mi In
dyjskiego Ocea·nu". 11.25 (L) 
Koncert 011k. PR i TV. Jil.50 Po 
radn.La Rodzinna 12.05 Z kraju 
i re śW1iaLa. 12.25 (IL) Koncert z 
polonezem. 12.'~ Ro1nd.czy kwa
drans. 13.00 Z życia zw. Radz. 
13.20 Gra i śpiewa Zepó~ Lud.o 
wy PR. 13.40 W ięcej. lepiej. ta
niej. 14.00 Wiersze Swiatopełką 
Karpi1isk1ego. 14. LO Puemat sym 
toniczny. 14.3-0 Z estrad 1 scen 
operowych 15.00 Wi~. 15.05 Go 
dzina dla dziewcząt 1 chłopców. 
16.00 Wia<I. 16.05 MuzY'ka poważ 
na. 16.3-0 „Pe>poludnie z mlodoś 
cią". 18.50 Muzyka i akitualnoś 
cl. 19.1'5 z księgar„kiej lady. 
19.30 Kwadrans muzyczny. 19.41i 
Od Ragitime'u do charlestona. 
20.00 DZliennik. 20.35 Tańmymy 
o zmroku. 20.47 K;r-0nLka spO!'tQ 
wa. 21.00 Audyeia dokumental 
na. :n.3-0 Pa11nasik. 22.00 ., Wszy
stkie sonaty fortep. L. van 
Beethe>vena. 22.39 Do tańca gra 
ją orKiestry. 23.00 n wydanie 
dzieruniU<a. 23.10 Przeglą<ly i po 
g.Ją<iy. 23.2-0 Orkiestra V. Silve
stra. 23.30 Rewia roosenek. Z4.00 
Wlia<l<>mości. 

PROGRAM li 

8.30 Wia<I. 8.35 Nie ma ma,rgi 
nesu. 9.00 Muzyka ba1etowa. 9.30 
W!a<I 9.35 Kron uka ku.Jtura1na. 
9.50 k.oncel't roz.rywkowy. 10.20 
,.Małgorza·ta, córka Laz.anz.a" -
1iragin. pow. 10.45 Panorama or
k,iestr. 12.()5 Z kraju i ze świa
ta. 11!,25 Z daw111ej mu.zyki. 
12.4<! (L) Komunikaty. l.J2.45 ('L) 
,,WiOS'Da czynów" - rep. 13.00 
(L) Kalejdoskop muzycz,ny, 13.40 
„Wycieczika do ArkadH" - opo 
wiadanie. 14.00 Wia<I. 14.05 Ka
pela Namysłowskiego. 14.25 

• • 

.-.Dwa zespoły na ~„; 
H.45 ,,BlęklJtna 97ltafeta". 15.0I 
Koncert popo!>l.tdlnl.owy. 16.00 
Wlad. Ul.05 Znajomi z ainteny. 
[6.46 (l.) Ak.tualnośol łóózkie. 
17.00 (L) Występ u=n.1ów Pań
stwowego Liceum Muzycmego. 
17.15 (L) „ Wypoczywamy przy 
muzyce". 17.40 (L) „Nawe op<> 
wtadanla Ja.na Czarnego". 18.00 
(L) „Przed koncertem w Filhar 
monJ!i". 18.2() „Wi<in.okrąg". 19.00 
,,Echa d<nia". 19:16 Lekcja jęz. 
ros. 19.31 MagazY'Il literaoki „To 
i <:IWO". 20.21 Z cyllciu : •• Pod.ró 
że muo:yczne". 20.51 Spotkanlle 
prey pólee z I. Machowskim. 
21.00 Czeski jazz. 21.25 Chwil.a 
poezj<l.. 21.30 Gwiazdy daw:nych 
scen. 22.00 Z kira'j'll i ze św<i.ata. 
22.27 Wlad sport. 22.30 Spotka
nie z Ork. Lecu<>na Cuban Boys 
l :z;esp. wok. 22 .45 .,Cygańska 
roman-za" - słuch. 23.25 Księ
życowe melodie. 23.50 W.La<L 

PROGRAM Hl 
17.05 Gdzie jest pra;ebój? !fl.30 

· „2li.emLa, którą Bóg dal Ka.tn-0-
Wi". 17.~ Ak·tualnoścl polskiie~-0 

big-beatu. 18.00 Ekspresem przez 
świat 18.05 „Amelia idzie na 
hal". 18.35 Widzliałe1n, słys-z,a

łem... 19.00 smamda.r - rep. 19.20 
ABC piosenki wire>eławsklej. 

19.W „Sęd:lli.a" - słuch. 20.00 Gra 
ją „Sami swoi". 20.15 Wrocław 

leży na<i Wisłą - rep. 20.35 t.000 
sekUlll<I z grwpą The Tem.pta
tlons. 20.SO Zlel<>ny jak... śnieg. 

21.00 z nasrej płytoteki!. :n.20 
„.Dreptalt.owie w Chriept!OW!e". 
21.50 - R. Wa.giner - ,,Lohen
grin". 22.00 Fakty óIDa 22.118 
Gw!aooa sie<lm<iu wlecrorów. 
22.15 .• saga rodu Forsytów". 
22.45 Studio piosenkil „Ad li:bi
tu.m". 23.00 Miniatury poetyckie 

„Oni o W·ietnaimie". 23.05 Mo 
}a pierwsza noc we Wrocław.lu 

gawęda. 23.20 Muo:yika nocą. 

TELEWIZJA 
8.15 Matema.tyka w s-z:kdle. 

W kwietniu zarejestrowano W 
Wielkiej Brytanii ponad 600 tys. 
bezrobotnych. Jest to najwięk
sza liczba pozostających bez 
pracy od 1940 r. Bezrobocie na 
brało w Wielkiej Bryta.nll cecb 
irwałych. Już od 1966 r. utrzy
muje się ono bez przerwy na 
poziomie przekraczającym pól 
miliona. osób. Wzrost bezrobo
cia bierze się w głównej mie
rze stąd, że gospodarka bryt;vj 
ska. rozwija się stosunkowo wol 
no, roczny przyrost produkcji 
jest znacznie mnie,jszy n!Z w 
Jnnych krajach Europy za.ebod 
meJ. 

namskich prowincji oświadczył: 
,,Podejmowaliśmy w przeszloścl 
i nada.I będziemy podejmowali 
odpowiednie akcje celem ochro 
ny życia amerykańskich pilo
tów, latających na nie uzbrojo 
nych samolotach zwiadow
czych .•• " No, cóż - można i tak, 
ale doprawdy trzeba mieć Wie 
le tupetu, aby zbrodniczą a.keję 
100 bombowców uznać za ochro 
nę samolotów zwiadowczych. 
Nawiasem mówiąc DRW, jak 
każde inne suwerenne państwo, 
ma prawo ostrzeliwać zwiadow 
cze samoloty penetrujące jego 
terytorium. W tej sytuacji wy. 
jaśnienie Pentagonu jest„. zw~ 
czajnym krętactwem 

PIERWSZE WYNtKJ Trzy inte resu1ące pozycie 
Zagadnienia uspra,w.nienia proce 
su nauczani·a ma.tematY'kl, cz I 
(z Krakowa). 9.00 Dla s>1kól: 
k.l. I, Il, m lic. XI. Język pol
ski. Poezja Ma.ni.festu Artystycz 
nego (W). 10.55 Dla . szkół: kl. 
VII. Język polskI. Leon Kruc-z. 
kowski - Kordla:n i cham (W), 
11.;;s Dla szkół: kl. V. Historia. 
w średni-0wieczmym mieście (W), 
14.25 Politechni,ka TV. Flzyika -
rok I - Drgania tłumione (Z 
Gdańska). 15.00 PC>ILtechn•ilka TV: 

Reuter informuje, że do dnia. 
4 bm. Kuba osiągnęła. najwyż
szy zbiór tt"Zclny cukrowej od 
czasu rewolucji z 1959 r. Do o· 
statniej niedzieli wyprodukowa 
no 6.800 tys. ton cukru, bijąc 
rekordowe zbiory z okresu po
rewolucyjnego zanotowane w 
1961 roku (6, 767 tys. ton). Do 
zakończenia żniw trzcinowych 
pozostały jeszcze 7ł dni. Warto 
przypomnieć, że zobowiązania 
społeczne odnośnie zbioru łrzeJ 
ny za.kladaly zbiór 10 mln ton. 
A , wli:c do wykonania zobowią 
zania potrzeba jeszcze l.200 tys. 
ton. (ast) 

łódzkiego PWN 

ZA PRZEPROSZENIEM.„ 
WYJASNIENIE 

Kzeeznlk Pentagonu poproszo
ny przez przedstawiciela. Agen
cji Reutera. o skomentowanie 
doniesień z Hanoi o zbombardo 
waniu przez 100 samolotów ame 
rykańskłch dwu północnowiet-

KTO OSZCZĘDZA 
W JUG-OSLAWII7 

Wedlug najnowszych danych 
zakładu badań rynI<owych, co 
trzecia rodzina w Jugoslawil ma 
książeczkę oszcz<;dnościową. Na 
pierwszym miejscu znajdują się 
mil!ll'Zkańcy Macedonil, gdzie na. 
100 rod.zin, ł8 oszczędza. Na dni 

w ramach „Biblioteki Wiedzy 
o Polsce Ludowej " wydawanej 
z okazji 25-leoia PRL. Państwo 
we Wydawrnictw-0 Nau•k<>We przy 
gotowało monografie woje
wód'.ZltW i wydzielonych miast 
woJewód~kich przedstawiając" 
wszechstronny !Ch rozwój i do 
robek w okresie Pe>lskli Ludo
wej. 
K9iąilkl tej serii adTesowa,ne są 

do szerokiego 1tręgu od.bH>rców 
- ml<>dzieży, nauczyOi.el.l szkól 
średnloh, w których mogą byó 
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Alndr<zej poez122, tie Nild wymyka ID\ł się 
llP<>d ~cm troll. 

Owszem I Wlaśn-Je że powinniśmy o 
tym. teraz mówić! Czy tu chodzi o ten 
~a<lht, na którym pływaii:śoie oo WY'SPY 
do wyspy Qboje z R<>semary? O te Male 
A.ntyle? 

- Jacht? - powtórzył jak echo Ned. -
Ach, nie l To by! ja.cht Rudieg.o Marsat
*l - póżyczylem go od niego. 

- Bo cóż Więc potrzebowałeś tak p!łłn1e 
pięciu ty-sięcy dolarów, że aż chctaleś na
cią,gnąć mamę? 

Ned wziął w oble dłonie fililżankę nes-
lki i wyopll do dna zupełnie już ter a.z 
zi.m12y płyn. 

Po co potrzebowa.lem ~h pienię
dzy? Ot... różne wydatki. Nie mogę prze 
cież poi:w-01ić. żeby Rosemary wszędzie 
za mnie płaciła, prawda? 

- Ale masz przecież własny dochód z 
k.apitalu? 

Ned odstav.il :ffiLżankę i rzucił bratu 
szybkie, ukośne spojrzenie: 

Andy ... jeż,eli oi coś poWiem, to obie 
casz ml zac!1'ować tę w.Ladomość w ści
słej tajem.nicy? Ręka? 

- Cóż to takiego? 
- Przypuszczam, :ile 1 tia'k będ?Jiesz się 

musiał d-0wiedzieć o tym wcześniej czy 
. później. Lada dzień opiekunoWie mojeg.o 
powierniczego funduszu zwrócą Slię do 
ciebie, więc posłuchaj: Kiedy bylem na 
Florydzie, bardzo często przebywalem w 
towarzystwie Entra,gów. Ieh he>bby - to 
wy•śdgi k·onne. Maria OO.obyła poufną ln
foNnację o pewnym kon;u, be:iipośrednio 
od jego właściciela. Mia.I bo być }akiś 
euoowny, n4ebywaty „outisider", płacony 
czterdzieści za jeden. Absolutnie nieza
wodny. Bylem wtedy troch<: krucho z 
forsą, a kolo En.tragów kręcil się jakiś 
ty.pak, przypuszczam, że jakiś gangster. 
Za;p.!10l>Onowal mi pożyczkę dziesięć 
t}nsięcy. - Wziąłem pożycz:kę 1 pos·tawi
Jem wszystko na teg·o bydlaka. Tymcza
sem ten cho.... z:wierzak upad! I złamał 
nogę l Gangster stal się natrętny 1 żą<lal 
naityehmla:stowego z:wre>tu pieniędzy. Albo 

PA~APHN'f 
zwrot dziesięciu tysięcy etola.rów; a:tbo . .; 
Znalazłem Slę w sytuacji bez wyjścia, bo 
facet napuścił nawet na mnie jakiegoś 
pokątneg.o adwokacinę. Zastawiłem Więc 
moje dwuletnie dochody od kapitału ..• 
Andy! Okroprue mi przykro, wiem że po
stąpilem jak idiota... ale Maria przysię
gała. że to a.bsolut11y pewniak l Stupro
centowy! 
Dłuższą chwilę Andrzej nie był w sta

nie pr:oemówić słowa. W.reszcie zdolal za
pyta<:: 

- Czy to wszystko stale> się p r z e d 
czy po poznaniu Rosemary Thatcher? 

- Och, zdaje się re kilka dni p r z e d. 
Andrzej wstal i powiedział spokOjnie: 
- Przyznam się sz,czerze, że przez chw! 

lę dałem cl się na.brać! A to ze mnie du
reń r 

- Ależ, Andy! Zrozum mnie! To me 
ma nic wspólnego z Rosemary! 

- O, e>ezywiście, oczywiście! 'DO llii.e ma 
z mą n!c wspólnego l 

- No, Więc dobr:oel Może 1 mal Morbe 
ta okoliezne>ść zorient<YWala mnie, że 

znalazłem się w ślepej uliczce. Ale Rose
ma.ry 1 ja - to całkiem co Innego I To 
milośćl Ja ją kocham! Zaldinam ci się 
na wszystk<e... Jak babclę-cia~lęl 

- Prosze cię Ned, wyjdź stąd! - nekł 
sucho Andr7..ej . 

- Ależ, Andrzejku... jeźelt Maureen po 
wie wszystko Rosemary... jeżeli nie pr~ 
szkodzisz w tym Maureen ... 

- Powiedziałem ci już raz, rebyś wy-
szedł I 

N ed wstał 1 spoj rz.al na brata. 
- Mówisz to serio? 
- Jak naj'ba.rdlliej. I dobr:oe o tym 

Wiesz! 
Ned wzruszył z rezygnacją ramion,ami. 
- Hm... n-0 cóż? Trudno! Tak to by

wa na świecie... - poklepał brata po ple 
eaeh - okay! Zu·pelnie słusznie się wście
kasz. Nie m.a.m ci tego za zie. Ale ci to 
prnejdzie! 
Uśmiechnął się serdeozn<ie, pt-Lelotnie. 

Skierował si<: do p.rze<l>pokO<ju, wł-0żyl 
płaszcz i wy·szedl. 

A>ndrzej d!U®o Jeszcze stał w tym sa
mym mie]'scu, wpaitrzony w drzwi sy
pialni, a j~ gorycz z powodu p<>stę!>f>
wania brata stałe wzrastała. Gdyby nie 
Ned, bal1iera dzieląca go od żony byłaby 
dzisia.j defini·tywnJ.e prysła. Alle po tym 
wszystkim... czy klim.at m!ęd.zy 'ńm a 
żoną pozostał ten sam? Czy on sam zdo
będzie się na... Nagle w jego pooświado
mości odezwał się ten sam glos, który 
tak starał się odpędzić: ,,.Pokojówka? Czy 
wynajmujesz teraz swoją żonę do drob
nych domowycti poo'ług... o. Bili, popatrz! 
Jest j·U'Ż i Gloria!... Znalazła się? Chwala 
Bogu - bo już odch·odziqem od z;myslów 
z niepokoju... Jest pan jedyną osobą w 
całym Nowym Jorku., !ctóra nJ.c l\ie wie 
o swojej żonie" ..• 

Andrzej Jorda·n zdee;rctowanY'lll 
wsrecll do sypl!a1nd. 

klroklem 

Maureen siedziaJa w łóżlro W!SPM'f;a o 
pC>duszkl I sluchala cicho gradącego ra
dia Na Widok wchoozącego męża,, wyłą
czyła aiparat. 

- No 1 oo? Poszedł? - 6PY'talJ&, 
- Tak.. J·u.ż go me ma. 
Poklepała dlon1ą mJ.ej,;ce obok sd.ebie 

na łóżku. zachęcają.c, aby przy niej 
trsiadl. Kiedy byi już bUsk<>, po!-oźyła mu 
rękę na d~oni. 

-No, a 
grzecznie 
działa. 

teraz, kochanie; opowied"z ml 
W<SZY'StkO po ltOlei - pC>Wle-

Po wysłuoh-amu eale!!!o dłuęiego opawla
dan.La, pawie<izi·ala : 

- A.eh, więc to ta!'.k postępuje ten ma
ły potworek. - Przypuszczam, że będzie
my musieli jednak roreza.rować biedną 
Rosemary, praw.eta 7 

- Chyba tak. 

- Kochanie, ale ty WOll'le nie potrrel>u
Jesz się do tego wtrącać. ty~ko zdener
wowafuyś się bardzo. Sama to zr<>blę -
Pocałowała go lekko w policzek 1 doda
ła : - A teraz polóż się już, Andy i nie 
mówmy dzl:siaj już więcej o Nedzie. 

Kiedy Andniej wyszedł z łazienki w pi
żamie, Marureen zgasila lampkę nocną, on 
zaś wsunął się do lóżka obok niej. Przy
tullla się do niego mocll!O 1 oplotl.a obie
ma rękami. 

- No, Andy, a teraz powiedz mi wszy
stko, co ci leży na sercu. Musimy sobie 
wreszcie wszystko wyjaśnić. 

(Dalszy ciąg nastą.pi) 

wyke>rzystaine ja.kio lektura przed 
miotu „Wychowa.nie obywatel
skie" oraz "tudentom do pra;ed 
m+1otu „Podsta"\\'Y nau1k poli
tycznych„, stanowiąc bogate 
kompendium wiedzy ze wszyst
kich dziedzin życia regtenu -
nauiki. kult-ury, goopoda.nk.i, pr1re 
mysm, oświaty. 

PWN w Łodzi przygotowało 
trzy monografie z tej serii:. 
„Lódź. Rozwój miasta w Polsce 
Ludowej", „Lódzkie. Rozwój 
województwa w Polsce LuC1o
wej", „Kieleckie. Rozwój woje 
wództ'Wa w Polsce Ludowej". 
które właśnie wyszły spod pra 
sy drukarskiej 1 będą do naby 
cia już w najbliższą sobotę i 
niedzielę na zorganizowanym z 
okazji „Dni Oświaty, Książki I 
Prasy" kiermaszu w Parku Slen 
kiewlcza. Są<lzlmy, że wzbudzą 
one duże zainteresowanie w 
względu na swą tematykę wśroo 
mieszkańeów n.aszego miasta i 
województwa. 

Fizyka - rok I - Drga.n.La wy 
musrone I rezonans (z Gdarr
ska). 16.40 Dzienn.Lk (W). l.ó.56 
Dla mŁo<iych widzów: Elm"an z 
bra<tkiem - fi•lm z senii .,KaPi 
ta•n Tenkesz" (W). 17.50 W:!ado
moścl dnia (L) 18.05 TeJerekla 
ma (L). 18.10 •• Nad Odrą i Bat 
tykiem" (z Wrocławia). 18.40 
Pod.ró:l: w Krainę symfonii -
Ja.n Sebastian Baoh (W). 19.05 
Historia a polityka (W). 19.20 
Dobranoc - „Jacek t Agatka" 
(W). 20.05 „żołnierski bila!ll.S"' z 
cyk.lu: „Drogi zwycięstwa" (W). 
20.55 Tea.tr sen.sacj!: Andrzej 
Zbyoh - „W lmiemu prawa" 
odc. II (W). Ok 22.05 Wszech
nica TV: „Nasi uczeni", Marian 
Mięsowioz (W). 22.3'5 Dzien.nl,k 
(W). 22.55 Politechniika TV: Fi 
zyka - rok I (powt. z Gdań
ska). 23.30 Politechnt<ka TV: Fi 
zyka - roik I wawt. z Gdań
ska), 

Wszystkim Przyjaciołom. Znajomym, Kolegom i byłym 
Współpracownikom z WRN m. Łodzi, PSS, FJN, ADM, Mie. 
szkańcom posesji Piotrkowska 87, Sąsiadom, a szczególnie 
Kierownictwu, Radzie Zakładowej i Koleżeństwu z Miej
skiej Biblioteki Publicznej im. L. Waryńskiego w Łodzi 
- za okazaną pomoc, współczucie i serce w najcięższej 
chwili mego życia oraz za udział w uroczystościach po
grzebowych Męża mego 

S.tP. 

Eugeniusza Dembiińskiego-Pioro 
składa. podziękowanie 

ŻONA 

W dniu 5 maja 1970 r. zmarł nagle pełniąc obowiązki 
służbowe nasz najukochańszy Mąż, Ojciec, Przyjaciel, prze
żywszy 61 lat 

S.tP. 

Janusz Skonieczny 
długoletni kierownik Wydz. K<>m., biegły sądowy, inspek
tor gospe>darki samochodowej, członek PZMot. Msza ża
łobna odbędzie się 8 maja br. o godz. 9 w kościele Serca 
Jezusowego przy ul. Zgierskiej, po czym nastąpi prze
wiezienie drogich nam zwłok na cmentarz Powązkowski w 
Warszawie. Zwłoki zostana złożone do grobu rodzinnego 
w dniu 8 maja br. o godz. 15. o czym powiadamiają Przy 
jaciól i Znajomych pogrążeni w głębokim smµtku 

ŻONA, DZIECI, RODZINA I PRZYJACIELE 

w dniu 4 maja 1970 r. opuścił nas w wieku 85 lat nasz 
kochany Wuj 

S.t P. 

Bernard Damsz-
wychowanek Szkoły Przemysłowo-Rękodzielniczej w Łodzi 
uczestnik strajku szkolnego w 1905 r. ' 
Nabożeństwo żało.bne odbędzie się w czwartek 7 maja br. 

o godz. 16 w kaphcy Starego Cmentarza katolickiego przy 
ul. Ogrodowej, po czym nastąpi pogrzeb 0 godz. 16.30. 

BRATANICA, SIOSTRZENICE. BRATANEK, WNUKI, 
PRAWNUKI, RODZINA I PRZYJACIELE 

I 
Redaguje kolegium. Redakcja (i wydll!Wnlctwo)-Ł?<Jż .. Piotrkowska 96. Adres pocztowy: „DV', Łó:d~ l , :okrytka nr 89. Telef-0ny: centrala 293-00 łączy ze wszystk imi działami. Redaktor naczelny 325-S4. I 
z-ca redaktora nacze1nego 307-216. Sekretarz odpowiedzialny 21>4-75. II sekretarz 303-04. Działy: mieJsln 228-32, 337-47, sportowy 208-95. spoleczno-ekonomiczny 223-05, 228-32, wojewódzki 341-10, dział spo
łeczny I listów 1 interwencji 621-60 (rękopisów nie zamówionych red. nie zwraca), kulturalny 223-05. „Panorama" i fotoreporterzy 378-97. Dział Ogłoszeń 3U-50. (Za" treść ogłoszeń redakcja nie od
powiada). Redakcja nocna 895-57, 395-59. Wydaje Lódzkie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa". Kolportaż i prenumerata: Przeds. Upowsz. Prasy i Książki „Ruch" - Lódź, Kopernika 53, ·centrala 
455-70. cena prenumeraty: rocznie 156 zł, pólrocznle 78 zł, kwartalnie 39 zł. Zgloszenia prenumeraty przyjmują urzędy pocztowe i oddzialy terenowe „Ruchu". Egzemplarze archiwalne „Dziennika" 

są do nabycia w sklepie „Ruchu" Lódź, Piotrkowsk_a_9_5_._w_sz•e•l•ki•c•h-•i•nf-o_rm_a_c.j!--o-w_a_ru_nEk•a•c•h-•p•r•e•n•u•m-er•a•t•y-·u•d•z•le•l•a•j„ą-·w•s•z•y•s•tk„1.·e-~p•l•a•c_ó_w_ki_. _,_,R_u•c•h•u·"-·i-•p•o•c•z•t•y··----------' 

I DZIENNIK l:.ODZKI nr 197 ~61701 Skład 1 druk: Prasowe Zakłady Graficzne RSW „Prasa", Z.ódź, ul. ZWirki 17. Papier druk. mat. 50 g, H-11 




